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W g n ik  r e n i z f i  t o z m n o n g  fe s f  w  ś c is le f  t a j e m n i c y
Katowice, 17 listopada.

\vj2s piatek odbyła się szczegółowa re- 
DCr*a w mieszkaniu hr. Henckel von Don- 
g j . arck'a na zamku w Śwlerklańcu, 

czwartek policja opieczętowała 
b'urko i sekretariat prywatny. Re- 

S;a3 .  Przeprowadzona w obecności prok. 
'̂icz za i komisarza P. P. Brodnie- 

i>oz a’ *rwa*a Późnego wieczora; —  
Cz\VaS ° na w ścisłym związku z 
stv artk°wemi rewizjami w przedsiębior- 
Ha„. 1 węglowych. Wynik rewizji trzy-

;y Jest przez władze w ścisłej tajem-

Hr. Henckel von Donnersmarck obec
ny był przez cały czas przy przeprowa
dzanej rewizji.

* * M

Jak  nas informują, aresztow anie nacz. 
dyr. dr. Gorolla nastąpiło w  jego mie
szkaniu w  Katowicach przy ul. Ligonia 43, 
dn. 16 bm. o godz. 7-mej rano w  chwili, 
gdy dr. G. krótko Przed w yjazdem  sam o
chodem, czekającym  na niego przed do
mem, spożyw ał śniadanie. Dyr. Goroll 
pod eskortą policji przew ieziony został 
natychm iast do Chebzia, gdzie był obec- 
a y  przy  przeprow adzeniu rewizji.

ECHA STREJKU FARMERÓW,

ttafssirofa powodzi w iUlauft
p o r w a ł y  t r o j e  . . d z i e c i  w  k o ł y s c e  S S I

Diałogród, 17 listopada. rżenia pioruna powstał pożar w fabryce
®6j if ®kutar* (Albanja) donoszą, o groź- cygar. W razie gdyby ulewy trwały na- 
tow„ atastr°fie powodzi. Skutkiem gwał- dal, ofiarą powodzi może paść całe Sku- 
r?e eg° oberwania się chmury mała tarł. Szkody materialne wynoszą już te- 

Kir wystąpiła z brzegów, zale- raz około 50 miljonów dynarów.
%d W przeciagu kilku minut domy po Również i z Czarnogóry donoszą o 
Dr?, VucIi brzegach. Mieszkańcy skakali wielkich szkodach, wyrządzonych przez 
siciię okna w fa!e< usiłując dopłynąć do nawałnice. Komunikacja autobusowa usta
ny SZych miejsc. 12 ludzi utonęło, mię- ła prawie zupełnie. W wielu wsiach mie- 
lco}v"len»i 3 dzieci, które fale porwały w szkańcy uciekli przed powodzią na da- 
c\vje Ce- Pozatem zginęło w falach tysiąc chy domów. W okolicach dotkniętych ka- 

c> 60 świń i 30 krów. Skutkiem ude- tastrofą powodzi panuje głód.

INCI DMA § 0  POUCZENIA (|i Jflj
m  P r a s a m i  W s d i o d l a i f i e a m i i

Jak wiadomo, rolnicy (farmerzy) amerykańscy, oburzeni na poczynania rzą
du Stanów Zjedn., wypowiedzieli władzy państwowej posłuszeństwo. W y
buchł strejk farmerski. Zrewoltowani chłopi pozrywali szyny na torach kole

jowych  — co ilustruje powyższa rycina — w Sioux City w stanie Jowa.

vwa£szawa, 17 listopada. polityki zagranicznej fest wyzyskać
gę /  j kołach politycznych zw racają trwa- w szystkie środki i dirogi, aby  najpierw  
djjigli Powiększającą się niemal z każdym połączyć Wolne Miasto Gdańsk z Prusa- 

niemiecką literaturę propagando- mi Wschodniemi, w  ten sposób uczynić 
G flL ^w ięeoną ikwestji Wolnego Miasta początek akcji, zm ierzającej do gruntow 
no Ostatnio w ydano w  Lipsku te- nej rewizji granic na Wschodzie. Propa-
W > u  broszurę pod ty tułem : „Go- ganda ta pozostaje w  sprzeczności z oii- 
ktri„rSt^ °  narodowe Trzeciej Rzeszy", cjalną polityką rządu, niemieckiego i bu-

' S e k r e t a r z  ' C z y ż  s k a z a n y  n a  r o k  w i ę z i e n i a
Warszawa, 17 listopada.
W Sądzie Okręgowym rozpatrywano 

w piątek sprawę b. sekretarza Związku 
związków sportowych Czyża, który do
puścił się sprzeniewierzenia 15.000 zł., 
pozostających pod jego zarządem ze 
składek na wyekwipowanie naszej dru-

które się rujnował. Początkowo przyznał 
się on do wydania sprzeniewierzonej su
my, obecnie zaś bronił się tem, że nie 
wie skąd powstał brak w rachunkach. 
Rzecz ciekawa, że nadużycia Czyża da
towały się od 10-ciu Jat, mimo, że kon
trola Związku była bardzo ścisła. Po

autor dr. Rudolf Albert pisze m. dztić musi zastrzeżenia, gdyż w  szerokich żyny olimpijskiej w  roku zeszłym. Czyż, przesłuchaniu świadków, sąd skazał Czy- 
Wolne M iasto G dańsk nie pragnie m asach ludności w yw ołuje nastroje re- który prowadził skromny tryb życia, miał ża na rok wiezienia z zawieszeniem kary.

1 nie zachowania swej samodzielności
n‘ezależuości. Zadaniem niemieckiej

wizjonistyczme, bynajmniej nie sprzyjają
ce pokojowi.

?fre|k studentów w Budapeszcie
Naci®mim tiomagafą się wprowadzenia nnmerns elansns

p lJ apeszt, 17 listopada. 
cZe„; C z a ją c e  się od kilku dni wykro
ty j) ^tyżydowskie na uniwersytecie 
poijt_ ^aczynie przeniosły się obecnie na 
^ n ^ i f k ę  w Budapeszcie. Studenci na- 

nii y'czpi- dom agają się wprowadze- 
r̂ '5ch1?rus c,ausus w łeK° dawniejszych 
tl>enia . 1 grożą strejkiem w razie nies-peł- 
„iotiaii- ,ch żądań. W  piątek studenci na- 

zed S°' ,n’e  ziawili się na wykładach. 
**0 stra^ 6 '̂016111 '̂ l0 politechniki ustawio- 
S S r która nie wpuszczała żydów do 

' Na posiedzeniu przyw ódców  
ru, studentów . postanow iono wrę- 

i? żyij j torowi memorandum, wykazując, 
^ J>roc s ânowią na politechnice 22 do

6 proc. ogłu ludności. Studenci zażądali 
następnie natychmiastowego usunięcia 15 
studentów, w ydalonych z politechniki 
Charlottenburskiej, a  następnie przyję
tych na politechnikę w Budapeszcie. 
Strejk dem onstracyjny został popołudniu 
przerwany na skutek interwencji rektora, 
który przyrzekł rozpatrzenie dezydera
tów studentów nacjonalistów.

o
Zmnielsmenie nftf

kolefowyth <£3c urzędników
Warszawa, 17 listopada.
W związku z reformą taryfy kolejo

wej, obiega wśród urzędników państwo-

manję wydatków reprezentacyjnych, na

Aresztowanie rodzin 
zbiegłych działaczy Homanlslycznycli

Wiedeń, 17 listopada.
Władze niemieckie aresztowały w 

Loerrach (Badenja) kilkunastu członków 
rodzin, jako zakładników za ubiegłych do 
Szwajcarii działaczy komunistycznych, 
śiiganych przez sądy niemieckie za kol
portowanie druków antypaństwowych.

W Darmstadt aresztowano żonę jedne
go z działaczy socjalistycznych na emi
gracji, oraz kilku dawnych członków par- 
tji socjalistycznej, również jako zakładni-

wych niepokojąca pogłoska o planie 
zmniejszenia dotychczasowych ulg prze
jazdowych dia urzędników. Organizacje 
urzędników mają interweniować w tej 
sprawie w min. Komunikacji.

Łów. Aresztowanie nastąpiło w związku 
z  kolportowaniem ostatnio na tym tere- 
nie socjalistycznych wydawnictw, przy
czem zaznaczyć należy, że u aresztowa
nych nie naleziono żadnego z zakazanych 
pism socjalistycnych. Wszystkich are
sztowanych umieszczono w obozach kon
centracyjnych.

tfism z w ioski
s k a z a n y  n a  Oanicię
Rzym, 17 listopada.
Znany pisarz Sudkert, p iszący pod 

pseudoninem M alaparte autor książki p. t. 
„Technika zam achów stanów " został ska
zany na w ysłanie na w yspy Liparyjsikie 
na przeciąg 5-iu lat. M alaparte był przed 
niedawnym czasem aresztow any pod za
rzutem upraw iania za granicami W łocl 
działalności, przynoezącej szkodę faszy? 
mówi,
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U r z ę d u  @ B u iiB n e^u  w  itn iiir o w is
Jak ]iuiż w  środowym numerze obszernie 

pisaliśmy, s ą d  postanowi! ogłosić w piątek, 
17 b m . w y r o k  w  s p r a w i e  t a j e m n ic z e g o  s f a ł 
s z o w a n i a  czeku Urzędu Gminnego w Knuro
wie i podjęcia na podstawie tego czeku z ka
s y  P .  K. O . w  Katowicach k w o t y  500 0  z ! .  O

popełnienie tej zbrodni jest oskarżony b. 
urzędnik tego urzędu p. Czech.

Sąd jednak wyroku nie ogłosi!, a  p o s t a n o 
w i !  w z n o w i ć  p o s t ę p o w a n ie  d o w o d o w e  i p r z e 
s łu c h a ć  d a l s z y c h  ś w i a d k ó w  n a  O k o lic z n o ś ć , 
c z y  w  d n iu  p o d ję c ia  p ie n ię d z y  w  P .  K . O . o s k .

Czech by! faktycznie talk c ię ż k o  c h o r y ,  ż e  n ie  
m ć g i  w y je c h a ć  z  N o w e g o  B y to m ia  d o  K a to 
w ic .

Następna rozprawa zostanie wyznaczona 
z  urzędu. -

PoiD&dsMa gleids zHoźowa
■ dnia 17 listopada 1933 r.

Ceny pary tet Pom ad.
Żyto M,30—14,73, Pszenica 18.75—19,25, Owies 13— 

13,25, Jęczmień 695—705 ST. 13,25—13,50, Jęczmień 675— 
695 er. 12,75—13, Jęczmień brow arow y 14.75—15,50, Mą
ka iy tn la  65 proc. 20,75—31, Mąka pszenna 65 proc. 
30,50—32,50, Ospa iy tn la  9,75—10,25, Ospa pszenna 9,25 
—9,75, Ospa pszenna gruba 10,25— 10,75, Rzepak zimo
w y 39—40, Oroch W iktoria 21—24, Oroch Fołgera 21— 
23, Oorczyca 35—37, Mak niebieski 53—57, Ziemniaki fa
bryczne za kg. proc. 16 gr.. Ziemniaki Jadalne 2,55— 
2,80, W yka lutowa 15—16, Peluszka 15—16, Makuch 
lniany 19—20, Makuch rzepakowy 16—16.50, Makuch 
słonecznikowy 18,50—19,50, ś ru t  Soya 23—23,50, Koni
czyna czerwOTa 170—220, Koniczyna biała 80—120, Ko
niczyna żółta odłuszozona 90—110, Seradela 13,50—15,50. 
Usposobienie spokojne.

Kopalnia -  domeną partyjną
HompreffliEofąca omowa z kop. „lipno" w Zagłębia

S o b o ta D z iś :  A n ie l!  M . R o m a n a

18
J u t r o :  E l ż b i e ty  w d .
W s c h ó d  s ł o ń c a :  g .  7 m . 27

l i s to p a d a Z a c h ó d :  g .  16 m . 4

1433 D łu g o ś ć  d n ia :  g .  8  m . 37

W  ub. piątek w  inspektoracie pracy  w  
Sosnowcu odbyła się konferencja z zarzą 
■dem kop. „Lipno“ w  Łagiszy, na której 
zaw arto  umowę zbiorową. Zarząd kopal
ni zgodzi! się obecne płace robotników 
podw yższyć od 15 do 20, a w  akordzie 
od 8 do 10 procent. Um owa obowiązuje 
do 31 grudnia br. z praw em  przedłużenia 
i ewent. rewizji. P rzy  zaw ieraniu umowy 
jest jednak jeden ciemny j niespotykany 
dotychczas punkt, k tóry  u każdego musi 
w yw ołać  pow ażne zastrzeżenia. Miano

wicie zarząd kopalni zobow iązał się, że 
w przyszłości będzie przyjm ow ał do pra
cy wyłącznie tylko członków jednego ze 
związków zawodowych górników... P o
dobnej umowy dotychczas jeszcze nigdy 
nie podpisywano i iest to nowość w sto
sunkach górniczych zagłębia. Istnieje, 
przecież P . U. P. P„ k tóry  kieruje bezro
botnych na wolne miejsca, to też zastrze
żenia jak pow yższe wkracza.ia z kompe
tencją P . U. P . P .

tFowmysłoww oszust ^wasufe m Za&łęMu
MroniSża $£eąs&a
Redakcja ł administracja: K atowice, 

ulica Sobieskiego U .

r&  REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO- 
WICACH

SOBOTAt o f .  20 „Pieniądz to jednak nie ■wszyst
ko !"

NIEDZIELA? •  ( .  16 „Odstocs W iednia" dla K«tol.
T-w a Polek! i

o g. 20 „Musisz d e  *« mną s łe o t t" .
' ? WTOREK: o g. 20 „Pieniądze to nie wszystfcft"-
>

K IN A  N A  Ś L Ą S K U : ,
KATOWICE. Capfiof: „M iłość w K&Wtach u Casl- 

80: „Jaką innie ipragnlesz...". Colosseum: „Siady o
św icie". Pałace: „P leśń nocy” . R lalto: „Szuje* w m a
sce". Union: „Burłacy z nad W ołgi". Dębina: „Raspu
tin”  1 „Jeden przeciw  w ielu".   —■ N

KRÓL. HUTA. Apollo: „General Czemg" j  „Ta
jemne m oce". Colosseum: „Chandu" ( „Pod czarem  Z i S 0 € } & i O W S ^ € 3 .
Neapolu” . R ozy: „W  pogoni za księżycem ( „Taka to 
wolność".

BIELSKO. Apollo: „P ieśń nad pleśniami". Miejskie:
,,Tajemnicza wyspa".
J  BIAŁA. Miejskie: „Miss F lo ra" . . .

O niezwykłem  oszustw ie donoszą 
nam z Czeladzi.

W  ub. tygodniu odwiedzał m iesz
kania jakiś nieznany m ężczyzna w  śre
dnim wieku, którego ukraiński akcent 
m ow y zdradzał pochodzenie i skarżąc 
się na biedę i kryzys, proponował kup
no sunzonych, prawych grzybów. Czy 
to z litości, czy też z potrzeby, ludzie 
kupowali grzyby.

P. H. również nabył w iększą ilość 
suszonych grzybów , sprzedawanych w  

, cenie io  zł. za kilogram. K iedy w czo
raj kucharka p. H . zdjęła kilka grzy
bów, celem przyrządzenia zupy, uw a

gę jej zwrócił n iezw ykły ciężar. Piękny  
okaz suszonego grzyba z dużym kape
luszem w ażył io  dkg., to  też koszto
wał i  zł.

N iezw ykły grzyb poczęto oglądać 
przyczem odkryto, że wewnątrz kryje 
on nadzwyczaj sprytnie zaszyty  duży  
kawał żelaza.

K iedy sprawdzono pozostałe grzy
by, okazało się, że prawie każdy ma 
w ewnątrz zaszyty kawałek żelaza. T a
jemnica ciężaru grzybów  została od
kryta, to też zawiadomiono o tem po
licję, która w szczęła poszukiwania za 
nieuczciwym  sprzedawcą.

RADJO:
NIEDZIELA, DNIA 19 LISTOPADA 1933 R.

—  Katowice. 9,00 „Kiedy ranne wstają to rz e " . 9,05 
Gimnastyka. 9,20 Muzyka. 9,50 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 10,00 Transmisja nabożeństwa ze Lwowa. 
11,57 Sygnał czasu. 12,10 W iadomości meteorologiczne. 
12,15 Vll-m y poranek muzyczny Filharmonii W arszaw
skiej. 14,15 Ks. dr. Bolesław Rhsiński: „Najlepsza szko
ła " . 15,00 „Co słychać na Ś ląsku?" 15,20 Koncert or
kiestry ludowej. 16,00 Program  dla dzieci i młodzieży. 
16,30 Muzyka. 17,15 Polska muzyka ludowa. 18,00 Słu
chowisko p. t. „Romans eskim oski". 19,00 Prof. Stani
sław  Llgoń: „Bery ! bojki śląskie". 19,50 Muzyka lek
ka. 21,15 „Na wesołej tali Lwowskiej". 22,15 W iado
mości sportowe. 22,30 M uzyka taneczna. 23,05 Muzyka 
taneczna.

- u  W Ł A M A N IE  M IE S Z K A N IO W E . W  n o c y  
z  15 n a  16 b m . p o d  n ie o b e c n o ś ć  d o m o w n ik ó w  
w ła m a n o  s ię  p r z e z  w y b ic i e  s z y b  d o  m ie s z 
k a n i a  J ó z e f a  K r y w u l t a ,  k i e r o w n ik a  i m p r e g n a 
c j i ,  z a m .  w  C z e c h o w ic a c h ,  g d z ie  s k r a d z io n o  
w ię k s z ą  i lo ś ć  g a r d e r o b y  i b i e l i z n y  m ę s k ie j  i 
d a m s k i e j ,  o r a z  b ie l i z n y  n a  p o ś c ie l ,  ł ą c z n e j  
w a r t o ś c i  3 .423  zł-

—  Z Ł O D Z I E J E  U  K R A W C A . W  n o c y  n a  
17  b m . w ła m a l i  s i ę  n ie z n a n i  s p r a w c y  p r a w 
d o p o d o b n ie  z a p o m o c a  w y t r y c h a  d o  m a g a z y n u  
k r a w i e c k i e g o  J ó z e i a  K u k u c z a  w  J a s i e n i c y ,  
s k ą d  s k r a d l i  w ię k s z a  i lo ś ć  g o to w y c h  u b r a ń ,  
o r a z  m a t e r i a ł ó w  n a  u b r a n i a ,  j a k c t e ż  r o z m a i t e  
p r z y b o r y  k r a w ie c k i e .

—  Z A S A D Z E N IE  K U P C A - W  p ią t e k  o d 
p o w i a d a ł  p r z e d  s a d e m  w  B ie l s k u  F r a n c i s z e k  
S c h u b e r t ,  k u p ie c ,  z a m .  w  B a i łe j ,  u i. W e n z e -  
l i s a  1, o  p r z y w ł a s z c z e n i e  p o w ie r z o n e j  m u  k a s y  
m a r k i  „ N a t i o n a l" .  W y r o k i e m  S a d u  z o s t a ł  
S c h u b e r t  s k a z a n y  n a  k a r ę  3 - ty g o d n i o w e g o  
a r e s z t u  b e z  z a w ie s z e n ia .

—  Z A  C Z Y N N E  Z N I E W A Ż E N IE  P O L I 
C J A N T A  w  s łu ż b ie ,  o d p o w ia d a ł  p r z e d  S ą d e m  
M ie c z y s ł a w  B u b e t z ,  z a m .  w  B ie ls k u ,  u l ic a  
M ły ń s k a  6 . W  n o c y  n a  8 l ip c a  b r .  p o w r ó c i ł  
B u b e t z  d o  d o m u  w  s t a n i e  p o d c h m ie lo n y m  i 
w s z c z ą ł  a w a n t u r ę  z e  s w o j a  ż o n ą .  N a  w e z w a 
n ie  ż o n y ,  z j a w i ł  s ie  w  m ie s z k a n iu  d e l e g o w a n y  
p o s t e r u n k o w y  p o lic ji ,  n a  k t ó r e g o  B u b e t z  s ię  
r z u c i ł ,  z n i e w a ż a j ą c  g o  c z y n n i e  i s ło w n ie -  
A w a n t u r n ik  z o s t a ł  s k a z a n y  n a  6 m ie s i ę c y  w ię -

—  ' d r u t  W  C H L E B IE . 13 b m . z g ło s i ł  w  
K o m . P .  P .  w  B ia łe i  J a n  D u d e k ,  u r z ę d n ik  
z a m .  w  B ia łe j ,  ż e  w  k u p io n y m  w  p ie k a r n i  
S a la m o n a  F r o m o w ic z a  w  B ia łe i .  u l .  11 l is to 
p a d a ,  z n a l a z ł  k a w a łe k  d r u tu ,  k t ó r y  p o  s p o ż y 
c iu  m ó g ł n a r a z i ć  je y o  z d r o w ie  n a  p o w a ż n y  
s z w a n k .

R e d a k c ja  1 a d m i n i s t r a c j a :  S o s n o w ie c ,  3 -g o  
M a ja  5 .

A  REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO W SOS
NOWCU

SOBOTA: o g. 20,15 „Farniy" (premiera).

—  P O R A N K I H A R C E R S K I E . D z iś  w  k in ie  
„ C z a r y "  w  C z e la d z i ,  a  J u t r o  w  „ N o w o ś c i"  w  
B ę d z in ie  o d b ę d ą  s ię  p o r a n k i  h a r c e r s k i e ,  z  b .  
b a g o ty m  p r o g r a m e m ,  a  m ię d z y  in n y m i  w y 
ś w i e t l o n y  b ę d z i e  f ilm  z  p o b y t u  w  J a m b o r z e  
n a  W ę g r z e c h .

—  „ T R Z Y  R E W O L U C J E "  —  k o m u n i s ty c z 
n a ,  a m e r y k a ń s k a  i n a r . - s o c j a l i s t y c z n a .  N a  t a 
k i  t e m a t  w ó d z  n a r o d o w y c h  s o c j a l i s t ó w  w y g ł o 
s i  o d c z y t  j u t r o  w  S o s n o w c u .

—  2 5 - L E C I E  P R A C Y  N A U C Z Y C I E L S K IE J .  
D z iś  p . F r .  Ż e b r o w s k i ,  k i e r o w n ik  s z k o ł y  p o 
w s z e c h n e j  w  B ę d z in ie ,  o b c h o d z i  ju b i l e u s z  2 5 -  
l e c i a  p r a c y  n a u c z y c i e l s k i e j .

—  2 5 -L E C IE  IS T N IE N I A  C H Ó R U  k o ś c i e l 
n e g o  w  S t a r y m  S ie lc u  i p r a c y  o r g a n i s t o w s k i e j  
p ro f .  J a n a  S a n d a l e w s k i e g o  o b c h o d z o n e  b ę d z i e  
u r o c z y ś c i e  w  d n iu  d z i s i e j s z y m .

—  N O W Y  S Ę D Z IA . Z  O lk u s z a  p r z e n ie 
s i o n y  z o s t a ł  d o  S ą d u  O k r ę g o w e g o  w  S o s n o w 
c u  s ę d z i a  A w a k u m o w .

—  W Y B O R Y  D O  R A D  G R O M A D Z K IC H , 
w  o lk u s z k i e m  i z a w l e r c i a ń s k l e m  o d b ę d ą  s ię  
d z i ś .  Z a i n t e r e s o w a n i e  w y b o r a m i  b .  m a łe ,  
p r z e d e w s z y s t k i e m  z e  w z g lę d u  n a  n i e z n a jo 
m o ś ć  n o w y c h  p r z e p i s ó w  w y b o r c z y c h .

—  D O Ż Y W IA N IE  2400  D Z IE C I-  M a g i s t r a t  
w  D ą b r o w ie  n a  540 0  d z ie c i  s z k o ln y c h  w  m ie 
ś c i e  d o ż y w ia  2400 .

—  W  B Ę D Z IN IE  p o l ic ja  u ję ła  G e n o w e f ę  
R z e p e c k a  i B o g u m iła  W o jf c z a k o w s k ie g o ,  k t ó 
r z y  w  s k l e p i e  F e i s e n s z t a j n a  u s i ło w a l i  s k r a ś ć  
2  k a p y  p lu s z o w e .  R z e p e c k a  s z a m o c ą c  s ię ,

p r z e c i ę ł a  s o b ie  o b y d w i e  r ę c e ,  t o  t e ż  p r z e w i e 
z io n o  j a  d o  s z p i t a l a .

9
M ram i Sza 1€zęstaetk&n>s&a

R e d a k c j a  j A d m i n i s t r a c j a :  C z ę s to c h o w a ,
u l. N . M . P a n n y  53 , m . 16. te ł .  12 -08 .

TEATR KAMERALNY:
Piątek — o %. 20 J. SramlajwisJdego.

KINA:
Atlantic: „Ora albo ja l ? ” oraz „Canmeradta” . Eden: 

„General Gzemg“ . M uza: „G rzechy rozwódki** oraz
„Cham” . Panoram a: „P a t i Patachora jako wynalazcy 
prochu”  oraz „Sobow tór” .

. —  B U D O W A  S E J M I K U . W ś r o d ę  o d b y ł  
s i ę  p r z e t a r g  n a  b u d o w ę  f u n d a m e n tó w  p o d  r e 
p r e z e n t a c y j n y  g m a c h  s t a r o s t w a  i s e jm ik u  p o 
w i a t o w e g o  w  C z ę s to c h o w i e ,  j a k i  m a  s t a n ą ć  
n a  u i .  S o b ie s k ie g o .

—  N O W A  S Z O S A . O t w a r t a  z o s t a ł a  n o w o -  
w y b u d o w & n a  s z o s a  Z a w ie r c i e  —  M y s z k ó w ,  
d łu g o ś c i  11 k im .

—  T R A G E D J A  B E Z R O B O T N E J .  W b r a 
m ie  d o m u  n r .  10_ n a  N o w y m  R y n k u  w  C z ę s t o 
c h o w i e  o t r u ł a  s ię  e s e n c j ą  o c t o w ą  b e z r o b o t n a  
O t y l j a  M a jk a .  z a m . w  C z e la d z i ,  p o w .  B ę d z in .  
W  s t a n i e  c ię ż k im  p r z e w i e z i o n o  j ą  d o  s z p i t a l a  
N . M . P a n n y .

—  Ś W I Ę T O K R A D Z T W O . W  n o c y  n a  ś r o 
d ę  15 b m . d o  k o ś c io ł a  p a r a f i a ln e g o  w  K ło m 
n ic a c h  p o d  C z ę s to c h o w ą  w ła m a l i  s ię  n i e z n a 
n i  z ło c z y ń c y ,  k t ó r z y  s k r a d l i  r ó ż n e  p r z y b o r y  
k o ś c ie ln e  o r a z  p u s z k ę  p o z ł a c a n ą  d o  k o m u n i 
k a n tó w ,  o g ó ln e j  w a r t o ś c i  1.200 z l .

—  C IĘ Ż K IE  P O P A R Z E N I E .  D o  s z p i t a l a  im . 
N . M . P a n n y  w  C z ę s to c h o w i e  p r z y w ie z i o n o  
p o c ią g ie m  L u d w ik a  S e g a t a ,  r o b o tn i k a  b a g a 
ż o w e g o  n a  s t a c j i  H e r b y  N o w e , k t ó r y  p o d c z a s  
w y b u c h u  la m p y  n a f t o w o - g a z o w e j  d o z n a ł  c i ę ż 
k ic h  p o p a r z e ń  c i a ł a .

K U P O N
na pierwszorzędny bilet d o  k in   ̂
Krakowie, ważny także na premJe" 
ry i św ęta
ważny n a  d z ie ń  18 l i s t o p a d a  1933 r. 
Niniejszy ku-pun naieży wy~iadjl  
przedłożyć do wymiany na  bilet co 
kina, w Redakcji „Siedem Groszy 
w Krakowie ulica Karmelicka nr- 15 

Uiszczenie p ła tk u  obowiązuje

Redakcja: Kraków, ul. Karmelicka i5l

REPERTUAR TEATRÓW W KRAKOWIE 
T eatr Im. J. Słowackiego.

Sobota — „Igraszki muzyczne” .
T ea tr Bagatela — „Ody wl-osma się budizl” .

KINA W KRAKOWIE:
-W anda: „D d ś  żyjem y” . Promień:

ś w it: „Biały upiór” . Apollo: „Rewiizar” . Sztuka! ^jjjj 
zmajama z telefonu” . Uciecha: „S. O. S .“ . Atla ^  
„D reyfus” . Adria: „Szipieg w  maisoe” . Słońce: »»2 r 
kazu księżni oski” .

RADJO:
Niedziela, 19 listopada t933 r  ^

Kraków. 11,45 Muzyka religijna. 11.57 Syffn^
12.15 Poranek muzyczny. 14,00 Pogadanka dla r  ^  qo

14.15 Giełda rolnicza. 14,25 Reportaż muzycz®?* ^  
Gawęda podhalańska. 15,20 Koncert ork. ludowej-  ̂
Program dla dzied i młodzieży. 16,30 P ły ty . 1^*^ c2- 
dr a n s ' literacki. 17,15 Polska muzyka ludowa artyS.n #  
na. 18,00 Słuchowisko. 19,15 Odczyt turystyczny* ^  
Rad joty godnik dla młodzieży. 19.45 Wiadomości ■ ^  
ce« 19 50 Muzyka lekka. 21,00 Odczyt aktualny* d 
„Na wesołej fali lwowskiej” . 22,15 Wiadomości ^  
fcowe ze wszystkich otacyj polskich. 22,25 M u ^ a 
neozraa.

—  WŁAMANIE. B o r u c h  T e ł te lh a u in ,  ^  
w  K r a k o w ie ,  p r z y  u l .  K r a k o w s k ie j  6 . z g  ,ca 
ż e  16 b m . o  g . 18 d o s t a ł  s ię  n i e z n a n y  sp ra J j,fo 
d o  j e g o  m ie s z k a n ia ,  s k ą d  s k r a d ł  m u  s r  
o r a z  b ie l i z n ę ,  w a r t o ś c i  o k o ło  2 .000  z ł .

—  Z A T R Z Y M A N O  W a c ł a w a  P ie t r u s 7^  
l a t  18 , r o b o tn i k a ,  z a m .  w  K r a k o w ie ,  P rz y  a.  
S o ł t y k a  5, z a  u s i ło w a m e  w ła m a n ie  s ie  do  p  „  
c o w n i  f o to g r a f ic z n e j  K a z im ie r z a  R u  d o i i a . Pr 
uL  F lo r i a ń s k i e j  5 . , ł

—  N IE C Z Y S T E  S U M IE N T E . 16  b m . o  g- 
p a t r o l u j ą c y  p o s t e r u n k o w y  p r z v  u l  D ic ij3 „ 
K r a k o w ie ,  z a u w a ż y ł  3 o s o b n ik ó w ,  z  c 
j e d e n  n ió s ł  d u ż y  k o ż u c h  s z o f e r s k i .  N a  0 a 
p o s t e r u n k o w e g o  o s o b n ic y  p o r z u c i l i  k o ż u c h  
u l ic y  i z b ie g l i .  K o ż u c h ,  p o c h o d z ą c y  z  k ra d z  
ż y  z d e n o n o w a n o  w  IV  k o m is a r i a c i e .  un,

— Z D E R Z E N IE  F U R M A N K I Z  S A M O C H 17 
D E M . K a z im ie r z  W i tk o w s k i ,  w o ź n ic a ,  zam - 
K r a k o w ie ,  p r z y  u l .  G r u n w a ld z k ie j ,  p r
w ó z  j e d n o k o n n y ,  n a ł a d o w a n y  c e g ł a  u l .  ' 
c i s z k a n s k ą  w  K r a k o w ie ,  n a j e c h a ł  n a  a u , za 
r o ż k ę ,  p r o w a d z o n a  p r z e z  s z o f e r a  T a d e fi 
R y s i a ,  z a m  p r z y  u l .  K o ś c iu s z k i .  55 . 
c z e g o  w  d r z w i a c h  a u t a  u s z k o d z o n a  z o s ta ■ 
s z y b a ,  w a r t .  6 0  z ł .

—  C H Ł O P I E C  P O D  K O Ł A M I S A M O C H y  
D U . 16 b m . o  g o d z .  1 3  p i o t r  D o m in o ,  sZ°, c] 
l a t  30 . z a m .  w  K r a k o w ‘e ,  p r z y  u l .  M a z oW>e 
k !e i  17 . p r o w a d z ą c  a u to  n r .  6879 , p r z y  u l. * ’ 
F i l ip a  n a j e c h a ł  n a  p r z e c h o d z ą c e g o  p r z e z  
d n ie  S z -lo m ę  N u d ła ,  l a t  7 , z a m .  p r z y  u l.
k a  5 . N u d e l d o z n a ł  z ł a m a n ia  i e w e j  n o g i i p a 
w e g o  r a m ie n ia .  D o m in o  p r z e w i ó z ł  c h ło p c a  
s t a c j ę  p o g o to w ia  r a t u n k o w e g o ,  s k ą d  
z io n o  g o  d o  s z p i t a la .

w  objada
W czorajszej nocy przechodź*^  

ulicą w Czeladzi w ywiadowca natl^"* 
się na kilku podejrzanych osobnik^  ̂
dźwigających jakieś pakunki. 
sprawdzić cel nocnego spaceru 'vĘ'v!;e
dowca rzucił p y tan ie: „co pa?0 cj
niosą?" W  tym  mom encie osobnicy 
rzucili się do ucieczki, porzucaj- 
paczki i wkrótce zniknęli w  rnrok 0̂
n°cy- , . , e.

W yw iadow cy udało się ująć ie<? . 0 
go  z uciekających, którego nazw'is 
trzymane jest w  tajemnicy. Jak 
okazało, osobnicy dokonali wła**1® ‘ 
do sklepu Erlicha, jednak na ulicy 11 ■ 
tknęli się na w yw iadow cę i zmusze 1 
byli łup porzucić.

Urzędowe ostrzeżenie przed oszustami
& f e v u t t Ę £ y w m i  s w c ę  p o m o c  p w z y  w z y s t i k i w u m i u  p o & y c z M

Urzędowo donoszą: Proszący o  p o ż y c z k i  
z  Ś lą s k ie g o  F u n d u s z u  G o s p o d a r c z e g o  s k a r ż ą  
się o>d pewnego czasu na osoby, które w  c e 
la c h  o s z u k a ń c z y c h  o f ia r u j ą  im  z a  w y n a g r o 
d z e n ie m  s w o j e  p o ś r e d n i c t w o  w  s p r a w i e  u z y 
s k a n ia  p o ż y c z e k .  Ponadto proszący o  pożycz
ki uiszczają z własną szkodą koszty oszaco
wania wprost do rąk osobom, podającym się 
za taksa to rów Oddziału Banku Gos-podarstwa 
Krajowego w Katowicach.

W związku z  powyższem Urząd Woje- ___ . ___ ___.... , __________  .,
w ó d z ik i Śląski p o d a je  dio w ia d o m o ś c i ,  ż e  p o -  sik-a-niu p o ż y c z k i  lu b  iądial ja jk ic so ik io Jw iek  w y -

ż y c z e k  z  Ś lą s k ie g o  F u n d u s z u  G o s p o d a r c z e g o  nagrodzenia z tytułu szacunku n ie ru c fo o jh " :je, 
u d z ie la  Ś lą s k a  R a d a  W o je w ó d z k a ,  p r z y c z e m  a!lbo przyjmowat do rąk takie wyniagrocj j. 
p o ś r e d n ic t w o  j a k i c h k o lw ie k  o s ó b  w  u z y s k a n iu  n a l e ż y  u w a ż a ć  g o  Za  o s z u s t a  i w e z w a ć  )gI1j 
t y c h  p o ż y c z e k  j e s t  b e z w a r u n k o w o  w y k lu c z o -  b l i ż s z y  p o s t e r u n e k  p o l ic j i  p a ń s tw o w e j .  e 
n e .  Oceniciel Oddziału Banku Gospodarstwa p r z y t r z y m a n i a .  Oddzi-a! Banku Gospoda1̂  ^  
Krajowego w K a t o w c a c h  n ie  J e s t  u p o w a ż n ię -  Krajowego w Katowicach wysyła Jedy"% ą 
ny d o  p o b ie r a n i a  j a k ic h k o lw ie k  o p ia t  z a  s z a -  "  ‘
c u n e k  n ie r u c h o m o ś c i ,  a n i  t a k i c h  o p ł a t  n ig d y  
n ie  pobierał.

Gdyby za-tem ktokoilwiek ofiarował proszą
cym o pożyczki swoje-, pośrednictwo w  uży

tym wypadku ocentciela w celu Prze!>roSzą' 
dzenia szacunku nieruchomości, o ^  do 
cy o pożyczkę zosta! wezwany przez Ba; 
złożenia zaliczki na koszty oszacowana 1 
zaliczkę w Banku złożył.
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Francja umocniła swą granicą wschodnią J o d  strony Niemiec) w ten sposób, że granica niem. - francuska stanowi jedno- 
m ,  niezdobytą twierdze podziemną. Linja umocnica („Linją Maginota“) ciągnie sie od granicy luksemburskiej aż do Wo- 
Sezów — na przestrzeni 344 km. — Pow yższa rycina ilustruje naziemne budyniu tejże linji strategicznej w postaci niewin

nych will.

1 0 -id n i uczeń przebił nożem Kolegę
Straszny w y p a d e k  w  Z agórzu  Holo tf&snuwca

W dniu 16 bm. w  szkole powszechnej 
7  Zagórzu miał miejsce straszny wypa- 

Dwuch uczniów 10-letni Czesław 
Polski i 13-letni Roman Jędrzejowski po
kłócili się z  sobą o jakaś błahostkę, przy  ̂
j”2®® podniecony Bielski wyjął nóż i 
PChnąj nłm z całe] siły swego starszego 
kolegę.

2 okrzykiem bólu ranny osunął się na

le k a n  Irnclcieiem
^nsacyine oskarżenie icharza 

w Sosnowcu
H o poUłcJł s o s n o w ie o k ie j  w p ł y n ę ł o  s e m s a c y j -  

•*e o s k a r ż e n ie  n a  j e d n e g o  z  l e k a r z y ,  k t ó r y  
jp z e z  o m y łk ę ,  o z y  t e ż  l e k k o m y ś ln o ś ć  s p o w o .  

° ^ a t ś m ie r ć  d w o jg a  d z ie c i .
. L e k a r z ,  k t ó r y  z b a d a ł  c h o r y d l ,  p r z e p i s a ł  
'k a r s t w o .  p o  s p o ż y c iu  k t ó r e g o  d z ie c i  z m a r ł y  

?  “ z n a k a m i  o t r u c i a .  W  s p r a w i e  t e j ,  k t ó r a  
udz j p r a w d z i w ą  s e n s a c j ę ,  t o c z y  s ię  ś l e d z tw o ,  

" to r e g o  w y n ik i ,  r z e c z  p r o s t a ,  o c z e k i w a n e  s ą  
I , n a jw ię k s z e m  z a i n t e r e s o w a n i e m .  Z a r ó w n o  
“k a r s tw o ,  i a k  i r e c e p t a  z n a j d u ją  s le  w  p o s ia 

d a n iu  w ła d z .  D o  c z a s u  u k o ń c z e n ia  ś l e d z tw a  
a[a  s p r a w a  t r z y m a n a  j e s t  w  ta je m n ic y .

•
hhrtniR -krzywwznlęlcą
b  H r z y ź l a  W i lh e lm  z  K r ó le w s k i e ]  H u ty  (u l. 
r  ® o r s k a  1 5 ), s k ł a d a j ą c  d n i a  29 s t y c z n i a  1932 
a J a k o  s t r o n a  p r z e d  S ą d e m  G r o d z k im  w  K ró l. 

®cie  z a p r z y s i ę ż o n e  z e z n a n ia ,  m a j ą c e  s ł u ż y ć
(Iftnrófł A l i n  c~ n A , . t  n r  PmUanMA r.l.OiMtliillr r» O

podłogę, a Świadkowie tej sceny podnie- przewieziono do szpitala. Ma on przebite 
śli niebywały alarm. płuco, to też życiu jego grozi niebezpie-

Rannego w  stanie bardzo ciężkim czeństwo.

^ a n n c ^ o  o p r y s s f i a  u m l e § 2 C2 o r a o  n> s z p i t a l u  #  #
W 'nocy z czwartku na piątek funkcjo

nariusz Tow. Ochrony Mienia w  Sosnow
cu, w pobliżu huty „Katarzyna** natknął 
się na dwuch tajemniczych osobników, 
dźwigających jakiś naładowany worek.

Na widok funnkcjonarjusza rzucili się 
do ucieczki, rzucając łup — jak się oka
zało łom żelazny. W chwili, gdy schylo
ny wartownik oglądał zawartość worka,

obrzucony został kamieniami, na co od
powiedział strzałami. Jeden z napastni
ków został trafiony kulą, to też ujęto go. 
Jest nim 20-Ietni Edward Lis, Sosnowiec. 
Kamienna 8. O przeszłości Lisa świadczy 
fakt, że znajduje się on pod nadzorem po
licji za udział w  zabójstwie. Rannego Li
sa odwieziono do szpitala.

jv  d o w ó d  d l a  s ą d u  w  s p ra w i©  C z e r n i k  c  a  
, rxy ż la ,  z e z n a ł  f a ł s z y w i e ,  g d y ż  z o s t a ł o  u s t a -  

e> ż e  D . w  r ó ż n y c h  o d s t ę p a c h  c z a s u  p o -
^ c z a j  <>d C z e r n i k o w e j  r ó ż n e  k w o t y  i  w  r e -  
g d a c i e  p o z o s t a ł  j e j  w in ie n  k w o t ę  100  z ł .  
.  r a d a ją c  p r z y s i ę g ę ,  ż e  n ie  j e s t  w in ie n ,  d o p u -  

s ię  k r z y w o p r z y s i ę s t w a ,  z a  00  z o s t a ł  z a -  
“w z o n y  w  d n iu  15  b m . p r z e z  S ą d  o k r ę g o w y  
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K U P  N A T Y C H M I A S T

w  W olbromia
tn* ^  uk- czwartek na ulicy W olbro- 
j  l a  W  pow. Olkuskim dokonano napa- 
jJ1 rabunkowego na 16-letnią F elę 1  ̂
. c i c e r ,  która została wysłana do 
- * l u  pocztow ego, celem wpłacenia ,
^ Ha? 1060 zł. W  pewnym mom encie ; 
^aystąpi} do niej Feliks K opeć, który 

yrwał jej teczkę z pieniędzmi i począł 
lekać

G R O S Z Y

nadbiegli 
pogoń,

„ Na krzyk napadniętej 
?,2®chodnie, a K opeć widząc . . 
cj,^ y ł wyjąć z teczki 180 zł. i porzu- 
4  Przeprowadzone dochodzenia

skazany na rok więzienia za sprzeniewierzenie
Przed sądem okr. w  Krakowie od

powiadał 17 bm. Jan Uroda, funkcjoi- 
narjusz m agistratu krakowskiego,

S5& żZrLTl, « 5  SliSSKrDobrom ilskiego 1 Czesława ^  {undacji im _ O nufrego Misiołka,
odkwietnia 1932 nie w ysyłał pobra
nych czynszów do w ojew ództw a lw ow 
skiego, lecz zużytkował je na własne 
celę,

g vwna UobromiiSKiego 1 czesiaw a  
r5adza.ja, których razem z Kopciem  
‘v-sztowano.

MiraU

n

u i j i / y  W M y M \ M Ml!
^3d Okręgowy w Król. Hucie rozpa

l i
o

ln r  u  om. sy iaw e ijucuw uu
wj Grzesikowi z Król. Huty i Roberto- 

0 n̂ a h  z Nowego Bytomia oskarżonym 
fozn Zę Państwa Polskiego. W wyniku 
’ a»*aWy sad skazał Grzesika na 3 mies. 

hienia a Gralę na 4 mies. więzienia.

W piątek, 17 bm. rozpoczęła się w 
krakowskim Sądzie Apelacyjnym rozpra
wa przeciwko inż. Ludwikowi Henryko

wi Boguszowi, oskarżonemu o uslłowane 
zastrzelenia swej żony, Wiktorii Mieczy
sławy.

W y b i t n i  k o m u n i s t a  
skazany sia rok więzienia

W  ub. piątek w  Sądzie O kręgo
wym  w  Sosnowcu toczył się proces 
przeciwko Alterowi Joel Goldbergowi 
z  Będzina, (Zamkowa 5), który na 
przewodach telefonicznych przy zbiegu  
ulic M odrzejowskiej i Zawale w Bę
dzinie zaw iesił sztandar czerwony. 
Goldberga ujęli przechodnie.

Jak się okazało, jest on członkiem  
M iędzynarodowej Orgaftizacji Pom ocy  
Rewolucjonistom . Skazany został na 
rok więzienia.

S k r y to b ó jc z y  z a m a c h
na nantzysrela w  Opatowskie m

14 bm. m iędzy godz. 23 a 24 na 
drodze, wiodącej z W oli M ałkowskiej 
do wsi N iedźw iedź w pow. O patow
skim został postrzelony wśród zagad
kowych okoliczności nauczyciel szkoły  
pow szechnej B olesław  Skrzypczyński. 
Strzał oddany został z  ukrycia, a spraw  
ca uszedł niepoznany.

.N ieszczęśliw y w y p a d e k
na dw orai vu Krakowie

W piątek, 17 bm. o godz. 6-tej przy
jechał do Krakowa Franciszek Chyra, 
robotnik, lat 27, zam. w Niepołomicach, 
Chyra zdążał do wyjścia z perony przez 
tory, gdy niespodziewanie został najecha
ny przez nadjeżdżający na stację pociąg.

Doznał on złamania prawej nogi i 
ogólnych potłuczeń.

W groźnym stanie pogotowie ratunko
we przewiozło nieszczęśliwego do szpi
tala.

e
Regulamin wyborów

Mim i podsoliysa
R o z p o r z ą d z e n ie m  m i n i s t r a  S p r a w  W e w U . 

u s t a l o n y  z o s t a ł  r e g u la m in  w y b o r ó w  s o ł t y s a  ł  
p o d s o h y s a  n a  t e r e n i e  w o je w ó d z tw  B ia ło s to c 
k ie g o ,  K ie le c k ie g o .  L u b e l s k ie g o .  P o le s k i e g o ,  
Ł ó d z k ie g o ,  N o w o g r ó d z k ie g o .  W a r s z a w s k i e g o ,  
W i le ń s k ie g o  i W o ły ń s k i e g o .

R e g u la m in  te n  p r z e w id u je  m .i n . .  ż e  w y b o 
r y  s o ł t y s a  i p o d s o ł t y s a  z a r z ą d z a  s t a r o s t a  p o 
w ia to w y ,  k t ó r y  w y z n a c z a  p r z e w o d n ic z ą c e g o  
g m in n e j  i g r o m a d z k ie j  k o m is j i  w y b o r c z e j ,  o r a z  
p r z e w o d n ic z ą c e g o  z e b r a n i a  w y b o r c z e g o .  W y 
b ó r  s o ł t y s a  i p o d s o j t y s a  o d b y w a  s ie  j e d n o c z e 
ś n ie  w  j e d n e m  g ło s o w a n iu ,  p r z y c z e m  d e c y d u j e  
w ię k s z o ś ć  w a ż n ie  o d d a n y c h  g ło s ó w .

R e g u la m in  z a w i e r a  p o n a d to  s z c z e g ó ł o w e  
z a r z ą d z e n i a  w  s p r a w i e  s p o r z ą d z a n ia  p r z e z  
w ó j tó w  s p i s ó w  w y b o r c ó w ,  z g ł a s z a n ia  k a n d y 
d a tó w ,  t r y b u  g ł o s o w a n ia ,  p r o to k ó ł u  w y b o r 
c z e g o ,  w y b o r ó w  u z u p e ł n i a j ą c y c h ,  p r o t e s t ó w  
w y b o r c z y c h  i td .

Cd te d a & iii
W związku z licznemj zapytaniami w 

sprawie kart abonamentowych, uprawnia
jących stałych naszych Czytelników do 
wzięcia udziału w konkursie fantowym 
zawiadamiamy, że karty abonamentowe 
dostarczone zostaną naszym stałym czy
telnikom przez naszych agentów i kolpor
terów z poszczególnych miejscowości. 
Nadsyłanie więc kwitów abonamentowych 
do Redakcji z prośbą o wydanie karty 
abonamentowej jest zupełnie bezcelowe.

Ponadto zawiadamiamy, że już rozpo
częliśmy wysyłkę kart abonamentowych 
do naszych agentów, którzy dostarczą je 
naszym Szan. Czytelnikom. Ze względu 
na wielką ilość stałych abonentów nasze
go pisma wysyłka kart abonamentowych 
potrwa conajmniej przez tydzień czasu.

Sprzeniewierzona kwota w ynosi 
2.420 zł., a do przywłaszczenia jej U ro
da na rozprawie się przyznał, tłóma- 
cząc się tem, iż mając bardzo niskie 
pobory, był zm uszony z pieniędzy tych  
dawać na utrzym anie żonie i synowi.

Uroda skazany został na 1 rok w ię
zienia z zaw ieszeniem  kary na przeciąg’ 
4 lat.

Pierwszy dziel sensacyjne) rozprawy
m  w  K r a k o w i e  ó  ó  ♦

O godz.' 9-tej weszło na salę rozpraw 
małżeństwo. Boguszowie usiedli na ła
wie sądowej, rozdzieleni przez kilka 
osób, które przyszły przysłuchać się roz
prawie. Na sald zjawili się również dwaj 
biegli sądowi, dr. Janikowski i dr. 01- 
brycht, których orzeczenia mają wnieść 
wiele światła w tę zawiłą sprawę, ( któ
re będą miały wielkie znaczenie dla w y
roku Sądu Apelacyjnego.

Po wysłuchaniu referatu dr. Kawe
ckiego, trybunał przystąpił do przesłu- 
chaamia inż. Bogusza i jego żony. Na 
wniosek obrońcy, zarządzono w tem miej 
scu tajność rozprawy, ze wzg'ędu na ira- 
styczne szczegóły prywatnego życia Bo
guszów.
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J a n  T a d e u s z  h r a b i a  K l im c z o k  z  B ie ls k a  
p o z b a w io n y  m a j ą t k u  i n a z w i s k a  p r z e z  
o s z u s t a  L u b a r a  u c i e k ł  w  g ó r y  z  p o s t a n o 
w ie n ie m ,  ż e  b ę d z i e  t ę p i ł  z ły c h ,  a  b r o n i ł  

i p o k r z y w d z o n y c h .  K lim c z o k  d o b r a ł  s o b ie
i t o w a r z y s z y  1 u t w o r z y ł  z n  im i b a n d ę  r o z 

b ó jn i c z ą  k t ó r a  S w o ją  s i e d z ib ę  m ia ia  w  p o -  
X b l iż u  m a lo w n ic z e j  d o l in y  B y s t r e j .  W  ja k iś
I c z a s  p ó ź n ie j  w ł a d z e  p o s t a n o w i ł y  w y t r o p ić

k r y j ó w k ę  K l 'm c z o k a  i w  t y m  c e lu  w y s i a n o  
f o d d z l a t  w o j s k a  p o d  d o w ó d z tw e m  p u łk o w -
)  n ik a .  J a s k i n i a  K l im c z o k a  z o s t a ł a  o s a c z o n a .

M ija ły  je d n a k  d n i ,  a  K l im c z o k a  n ie  s c h w y -  
y  t a n o .  M im o  to  w  o b o z ie  z b ó jc ó w  z a p a n o 

w a ł o  p r z y g n ę b ie n i e ,  g d y ż  c i e r p i e l i  g łó d ,  
a  n a d t o  w o d a ,  k t ó r a  d o p ł y w a ł a  d o  ja s k i n i ,  
z o s t a ł a  z a t r u t a .

W reszcie nawet Klim czoka 
zaczęły siły opuszczać. Chociaż starał 
się panować nad sobą, lecz ćm iło mu 
się w oczach i nie m ógł zebrać myśli. 
Cały świat widział tylko zdaleka, w  
gęstej mgle. W ięc głucha cisza zaległa  
w  jaskini. Byłoby można nawet sły
szeć, jak zbójcom biły serca, gdyby te 
serca nie biły już tak słabo. Od czasu 
do czasu słychać było tylko ciche w est
chnienia, jak u konających.

A  ponad jaskinią, u stóp góry roz
brzm iewał głośny śpiew żołnierzy, 
którzy, spoczywając przy płonących  
ogniskach, zabawiali się szklankami 
po sutej wieczerzy. Zbójcy zaś omdla- 
łemi ustami szeptali pacierze i dusze 
swoje polecali Panu Bogu. W reszcie  
usnęli. Pogrążeni w e śnie, zapomnieli 

■przynajmniej o strasznych męczar
niach.

Doktór obudził się pierwszy. Gło
w ę miał gorącą i ciężką, a członki zbo
lałe. Spojrzał na zegarek. Była godzi
na trzecia po północy. Dwudziesty  
drugi dzień się zaczął. Klimczok zbu
dził się również. Choć sen ich był ty l
ko krótki, jednak ich wzmocnił. Nie 
byli już tak zrozpaczeni, jak przed 
uśnięciem.

—  D laczego się pali światło w  dru
giej komorze? —  zapytał się Klim
czok starej Brygidy. —  W iecie, źe ma
m y tylko bardzo mało oleju.

—  Nie moja w  tem wina —  odpo
wiedziała stara Brygida. —  W iem  bar
dzo dobrze, że zgasiłam lampę, zanim  
Prusak dostał napadu i zanim w szyscy  
posnęliśmy.

—  T o nie może być —  odparł zbój- 
fca. —  Przecież widać wyraźnie, jak 
światło pada z drugiej komory.

R zeczywiście tak było. Na długi 
korytarz padała smuga światła z dosyć 
jasno palącej się lampy,

—  W ięc przynajmniej nadal nie 
róbmy szkody —  powiedział Klimczok
—  i zgaśm y światło, bo każda kropla 
oleju może nam się przydać.

Sam tedy skierował się ku kom o
rze, a stara Brygida i kilku zbójców  
szło za nim. Gdy weszli do oświeco
nej groty, stanęli na progu, jakby ra
żeni piorunem.

W ielki stół w grocie pokryty był 
białym obrusem. Na środku stała 
paląca się lampa, której blask przywa
bił ich do komory. A dokoła lampy le
żały rozmaite przysmaki, pieczeń na 
zimno, smażone ryby, chleb, owoce, a 
nawet kilka butelek wina. Do tej wspa
niałej zastawy brakowało tylko kilka 
kubłów wody.

—  Przyjaciele —  zawołał Klimczok
—  widzicie, jak nam Pan Bóg dopo
m ógł! On to cud uczynił, ponieważ 
błagaliśmy Go w zaufaniu! Teraz nie 
umrzemy, bo mamy chleb, mamy po
żywienie

-—  K tóżby to  jednak poprzynosił 
nam te dary? —• szeptali zbójcy i pyta
li jeden drugiego.

—  N ie pytajcie o to, —  zawołał 
K lim czok —  nikt inny, tylko Pan B óg  
o nas pamiętał. •

—  Lecz Pan B óg ma swoich anio
łów  na ziemi —  wtrącił Markus. —  
Taki w ięc anioł uratował nas od śmier
ci głodow ej. T ego anioła nie znamy, 
lecz mimo to jest naszym dobroczyń
cą.

—  Towarzysze, chodźcie tu w szys
cy, —  zawołał Klim czok donośnym  
głosem , aż echo rozbrzmiewało w ja
skini. —  Chodźcie czemprędzej, nasza 
nędza się kończy, mamy w szystko, 
czego nam potrzeba do życia.

N a ten rozkaz w szyscy zbójcy przy
biegli do Klimczoka. Żadne pióro nie 
jest zdolne opisać radości, jaka malo
wała się na twarzach zbójców. T o tyl
ko zaznczamy, że ci zbójcy, których

rze jaskinię, a nawet się zdawało, że 
w  nocy nadeszły im posiłki. Lecz  
zbójcy na razie o to nie dbali. Głodu 
pozbyli się już i wiedzieli, że nie umrą. 
K łopot był tylko ten, że dobroczyńca 
nie postarał się także o wodę. Ten brak 
wody przykro dawał się zbójcom we 
znaki, bo winem można wprawdzie 
pragnienie na jakiś czas zagłuszyć, 
lecz nie można go  zaspokoić. Ciało 
wym aga orzeźwienia i prostego, czy
stego napoju, jakim jest woda.

—  Jasną jest rzeczą, —  przemówił 
Klim czok —  dlaczego nasz dobroczyń
ca nie m ógł nam dostarczyć wody. 
Przedzierając się do nas ukradkiem  
przez lin je żołnierzy, nie m ógł obar
czać się kubłami, któreby mu zawa
dzały. I tak już nie m ogę w yjść z po
dziwu, w  jaki sposób udało mu się 
zm ylić czujność żołnierzy. Musi to 
być jakiś utalentowany i inteligentny  
człowiek, jeżeli umiał pułkownikowi 
wypłatać takiego figla. Haha, gdyby

Przyjaciele —  zaw ołał Klim czok —  widzicie, jak nam Pan B óg  dopom ógł.

świat od siebie odtrącił, którymi 
w szyscy pogardzali, wznosili do Boga 
dziękczynne modły za cudowną łaskę i 
pomoc.

Po skończonej m odlitwie zabrali się 
do jedzenia. Klim czok zalecał im 
ostrożność i radził, aby nie przełado
wali żołądka po zbyt długim poście. 
Stara Brygida zaniosła lżejszy posiłek  
choremu Prusakowi i Anusi. Potem  
w szyscy zasiedli do stołu. Nie było ni
gdy zapewne weselszej i szczęśliwszej 
uczty na świecie.

Jeżeli z jednej strony dziwne się 
wydaje, że człowiek tak długo znieść 
może głód i męki niezaspokojonego  
żołądka, to z drugiej jest tem dziw
niejsze, że ciało prędko odzyskuje siły 
wyczerpane głodem , skoro się odżywi 
dostateczną ilością pokarmu. Już bo
wiem  podczas uczty osaczeni poczuli 
w sobie nowe siły, a krew raźniej krą
żyła im w żyłach. Klimczok w stał i 
wzniósł puhar w górę.

—  Pierwszy kieliszek piję na zdro
wie tego „nieznajomego", który nas 
uratował od niechybnej śmierci głodo
wej ! Niech ż y je !

W szyscy  zbójcy trącili w kieliszek  
i wypili. Rozm owa przy stole toczyła 
się głów nie około pytania, kim był ten 
nieznajomy dobroczyńca i w jaki spo
sób udało mu się dostać do jaskini. Bo 
wciąż jeszcze —  o tem przekonał się 
Carkow na prędce —  otaczali żołnie

nas teraz zobaczył pułkownik! Jemu 
się zdaje, żeśm y już dawno zginęli z 
głodu, lub, że przynajmniej dogorywa
my. A my w esoło siedzimy przy sto
le, zajadamy pasztety, pieczenie, chleb, 
owoce i popijamy doskonałe wino. ■

—  A teraz kochani przyjaciele, —  
dodał naczelnik poważnie —  posłuchaj
cie dobrej rady. Zdaje mi się, że po
żyw iliśm y się już dostatecznie, dlatego  
na dziś mamy już dosyć. Nieznajom y  
dobroczyńca zaopatrzył nas w żyw ność 
prawie na dwa tygodnie, bo zapasy, 
jakie widzimy na stole, wystarczą na 
utrzymanie nasze przez pół miesiąca. 
Mam niezłomną nadzieję, że do tego  
czasu oblężenie się skończy. Brygido 
i Anusiu, oddaję wam te zapasy na 
przechowanie. Gospodarujcie, pamię
tając o tem, że od waszej zaradności 
zależy nasze ży c ie !

K obiety sprzątnęły szybko ze sto
łu i zam knęły pozostałą żyw ność —  a 
było jej niemało, bo cała pieczeń w o
łowa i kilka gęsi pieczonych — do ka- 
.miennej szafy, którą natura sama w y
kuła w grocie.

Gdy Anusia zbliżyła się do szafy, 
krzyknęła zdumiona. W  szafie znala
zła małe, czarne pudełeczko. O tw orzy
ła je prędko i zaniosła na stół, przy 
którym wciąż jeszcze siedzieli zbójcy. 
Klimczok właśnie rozmawiał z towa
rzyszami o tem, jak po dobrym obie- 
dzie smakuje fajeczka, i jak to ciężko

ludziom, choćby się nawet w y^°^,'!j’ 
powstrzym ać się od tej przyjemno5 '

—  O to now y prezent od , , ^ era^  
czego" ! —  zawołała Anusia i PoS 
wiła pudełeczko przed Klimczokiem-^

Z pewną ceremonją otworzył zb > 
ca czarne, hebanowe pudełeczko. Pie 
wszą rzeczą, która mu wpadła 
była podłużna biał torebka z napisein' 
„Chinina".

Klim czok ucieszył się z tego daru*
—  Teraz nasi chorzy prędko vV̂

zdrowieją, —  powiedział. —  
wdy daję głow ę, że „tajemniczy" P° 
słuchał naszą rozmowę. Nadto maIIo 
tytoń, prawdziwy, rzeczyw isty U'tcV  
Podajcie fajeczki, chłopaki, zapalmy )  
na złość pułkownikowi i w szyst*1 
żołnierzom.

L otem  błyskawicy przygotowuj1̂  
fajki, z których wzbijały się w po^ 10 
trze lekkie, wonne chmurki sinawe# 
dymu. Oprócz tytoniu znalazły si% 
pudełku bandaże i trzy flaszeczki 
przeźroczystym  płynem.

—  Co znaczą te flaszeczki? —  YL 
tał się Klim czok swoich towarzyszom  
otw orzyw szy jedną z nich i przytkną” 
szy ją do nosa, chociaż nie pachnia* •

N ikt nie umiał odpowiedzieć n* * 
pytanie. Dopiero Anusia wejrzawszy 
na dno pudełka, znalazła, czego się d°j 
myślała. Na spodzie pudełka ieza 
list z napisem : „D o Jana Tadeusz
Klim czoka i jego tow arzyszów !

Z pewnem wzruszeniem  otWtera  ̂
zbójca kopertę, bo wiedział, że list V° 
chodzi od tajem niczego człowiek > 
który dla w szystkich zbójców stał siv 
wybawcą. W szyscy  otoczyli 
czoka kołem, on zaś czytał donośny 
g ło sem :

• * llś'„W  nędzy waszej nie z a p o m n i
cie o Panu Bogu, dlatego was wys 
chał. Zesłał On wam przezemnie P 
karm i napój, których obecnie najb3  ̂
dziej wam potrzeba. Podzielcie waS50 
zapasy i używajcie ich rozsądnie, D 
nie wiem, kiedy uda mi się zn.°"L 
przybiec wam z pomocą. Obecnie JeS. 
cze końca oblężenia przewidzieć 
można. Pułkownikowi przedłużono 
W iedniu pełnom ocnictwo do ścig3’1 Q 
was na całe pół miesiąca. Lecz z teg 
powodu nie traćcie odwagi. U f/L  
Panu Bogu, jak dotąd! Podobnej 
dzy, jakiej nacierpieliście się do J e;r 
czasu, obawiać się nie potrzebuj00’  ̂
bo wiem, w jaki sposób można się 
was zbliżyć. A  choć droga ta je st* 1-- 
dną i pełną niebezpieczeństw, spjób11) 
jej raz jeszcze. W  pudełku macie tr 
flaszeczki. Zawartość ich ma dla Y  i  
wielkie znaczenie. Zatruto strunj*e. ! 
jaki przepływa obok waszej iaS^ll1;a, 
skazano na śmierć wskutek pragn'pn!. 
Lecz możecie tę zatrutą wodę P*° sp 
kojn ie! Kropelka tego płynu 
czona do szklanki, czyni wodę nieszk 
dliwą i odpowiednią do picia.

A teraz zanoszę to was prośbę. 
by kiedy w nocy zjawił się w w.3S5j0 
jaskini' żołnierz, to nie strzelajcie . 
niego, tylko żądajcie hasła: s ,te-
Gdyby wam to hasło powiedział, ^  
dy będzie waszym  przyjacielem.

A teraz nie traćcie odwagi! TA 
bliższym czasie mogą zajść wVP,a J 
które odwołają wszystkich żołn'Cr" 
na plac wojny. W  takim razie Plt ’ 
oblegający waszą jaskinię, byłby zn‘ca 
szony zaprzestać oblężenia. Z . sel- 
życzy wam, pogrzebanym pod ziem1*' 
zdrowia i pom yślności

W asz przyjaciel.

(Cias dalszy nas
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stępcy o wyjaśnienie. Dowód okazał sie rozbieżność co do tej cyfry. Kilku z nich 
podrobiony. W ten sposób zdołano dojść określa wysokość zdefraudowanych pie- 
od nitki do kłębka. niędzy na 600 tysięcy złotych.

Ogólna suma nadużyć sięga 316.000 Proces ze względu na obszerny mate- 
złotych, między ekspertami jednak panuje rjał dowodowy potrwa około tygodnia.

Nowy projekt pomocy
« i l « a  b e z r o b o i n ^ c l a  g t m w m m M w m  #  #

WL * SJłdem okręgowym w Warsza
wie/ ^ zpocza» olbrzymi proces o nad- 

ycta w dyrekcji wodociągów i kanali
ki magistratu m. st. Warszawy. Nad- 
yc dopuszczała się cała szajka, złożo- 

.“ z urzędników dyrekcji. Na czele szajki 
* u kierownik sekcji optat Władysław 
oeit. Początkowo Adelt działał na wła- 

ca? a*e kiedy P° Pewnym czasie 
leri a*era sta*a s#  głośna w sekcji, ko* 
cz » (*e*rau^ai,ła zmusili go do dopusz- 

ema do spółki. Grono defraudantów po- 
•ęKszyło się więc o Kazimierza Bąkie- 

, lcza, rachmistrza Stanisława Rówicza, 
2asi®ra, Marcelego Latowicza i Antonie- 

Jackowskiego. Operacje szajki pole
p y  na inkasowaniu pieniędzy za wodę 
^  administratorów i właścicieli domów. 

aiszyWj inkasenci przedstawiali sie jako 
c ‘e*aci dyrekcji wodociągów i kanaliza- 
" 1 dość łatwo otrzymywali pieniądze 

/  łatwowiernych „kamienicznlków". 
sk f  wspomnianych urzędników ławę o* 

arioąych zajęło kilku pomocników i 
" aganiaczy”, rekrutujących się z pośród 

°bnych kupczyków żydowskich. Nad
ęcia zgranej kompanji trwały przez 

J p *  łata i nie prędko dobranoby się do 
defraudantów, gdyby nie przypa- 

który zdradził wszystkich. Pewnego 
/ Ia> pod nieobecność Adelta, urzędnicz- 
a, ni0 m0gąC odcyirować jednego z do

wodów wpłaty, zwróciła się do jego za*

.Dalsza inflacja dolara
t  Jak donoszą z  Waszyngtonu, amery- 

anskj urząd skarbu zamierza uskutecznić 
Ban 9 Pożyczek rządowych w sumie po- 
d'Q miljard dolarów, przypadająca na 

F udzień, przy pomocy dalszej emisji ban- 
, notów. Pozatem Roosevelt celem uspo* 
ojenia amerykańskiego świata interesów, 

namierza podobno ogłosić swe dalsze p1a- 
y inflacyjne w formie wielkiej deklaracji.

Z Warszawy donoszą:
Związki zawodowe górników złożyły 

ministerstwu Opieki Społecznej memo
riał, zawierający projekt zorganizowania 
na pomoc dla bezrobotnych górników spe
cjalnego funduszu, na który złożyłyby sie 
dodatkowe opłaty pobierane od każdej

tony węgla, wydobywanego na kopal
niach. Fundusz ten miałby wypłacać za
siłki wszystkim bezrobotnym, którzy 
stracili już prawo do zasiłków ustawo
wych z funduszu bezrobocia jako też i 
tym robotnikom, którzy pozostają na ur
lopach turnusowych.

Ha l i  Piw Miii
w  bibliotece Krasińskich

Policja warszawska, o t r z y m a ł a  o d  s z e  fal 
policji łotewskiej z a w ia d o m ie n ie  o  p o s z o k t*  
w a n ia c h ,  jakie na terenie państw bałtyckich! 
podjęto z a  s p r a w c a m i  z u c h w a łe j  k r a d z i e ż y  w  
b i b l io t e c e  K r a s iń s k ic h .  Wobec p o d e j r z e n ia ,  ż e  
skradzione obrazy będą d r o g ą  o k ó ln ą  p r z e z  
p a ń s t w a  b a ł t y c k i e  i S k a n d y n a w i ę  w y w ie z io 
n e  d o  A m e r y k i ,  zarządzono o d p o w ie d n ią  o b 
s e r w a c j ę  n a  Ł o t w i e  i w  E s to n j i .  K o - n k r e tn ł  
podejrzenie władz śledczych d o t y c z y  5 - d a  
m ę ż c z y z n  J j e d n e j  k o b ie ty .

S tr. S

Obsunięcie sie i t n
w Kolnm bfi

Donoszą z e  s t a n u  K o lu m b ] i ,  ż e  w  m ie j s c o 
wości Mianie ale s, w s k u t e k  d ł u g o t r w a ł e j  u l e .  
w y ,  o b s u n ę ł a  s ię  j e d n a  z  o k o l ic z n y c h  gór. 
Olbrzymie masy ziemi p r z y s y p a ł y  s z e r e g  
d o m k ó w  o r a z  ic h  m ie s z k a ń c ó w .  9 o s ó b  z g i 
n ę ło .

im sil!
a w a n tu ry  p a ra f ia n  w  Uło&rfikowie

n
i®  a s fó w y  „ sc a le n i® w e j

r  K W a r s z a w y  d o n o s z ą :
0 W najbliższym czasie w e j d ą  w  ż y d e ,  
Pracoiwaine już w Mim. Opieki Społecznej roz- 
. rządzenia, związane z ustawa o ubezp.ecze- 

Jju Społeczncm t. zw. ,,scaleniowe". Wydane 
.a®ą r o z p o r z ą d z e n i a  w  s p r a w i e  w e j ś c i a  w  

y c ję  u s t a w y  o  u p r a w n ie n ia c h  p r z y  u b e z p i e -  
r  > o d  w y p a d k ó w ,  p r z y  u b e z p i e c z e n iu  e m e -  

y ta in e m  r o b o tn i k ó w ,  o r a z  p r z y  u b e z p i e c z o 
n a  o d  w y p a d k u  d r o b n y c h  p r o d u c e n tó w  r o l 

a c h  i ic h  r o d z in  ( c o  d o t y c z y  G ó r n e g o  Ś lą s k a  
ra z  w o j,, p o m o r s k i e g o  1 P o z n a ń s k ie g o .  Wre- 
Cie wydaine będzie rozporządzenie ustalają- 

„  'wysokość zarobków, poniżej którego siktiad- 
1 Pornos! pracodawca.

Do-brfoów koiło Pilzna był ostatnio widow
nią przykrych i gorszących wypadków. Mia
nowicie tamtejsi parafianie, pragnąc utrzymać 
na parafii księdza aidimtatetirtora Białkę, nie 
chcieli po jego przeniesiemtat dopuścić do ko
ścioła żadnego z księży przysłanych przez 
kurję biskupią.

Kuria biskupia, pragnąc uspokoić wziburzio- 
ne czynniki, żamiaraowaiła proboszczem pa- 
rafji w Dobrlkowde wybitnego działacza spo- 
leczinego ks. Dominika Litwińskiego.

Parafjanłe pozwolili wspomnianemu księ
dzu odprawić nabożeństwo, ale bezpośrednio 
po raiem zorganizowali plebiscyt, w czasie 
którego nlemał wszyscy opowiedzieli się 
przeciw nowemu duszpasterzowi.

Wkrótce parafianie przemocą w kościele 
odebrali ks. Litwińskiemu klucze od świątyni, 
chcąc mu uniemożliwić sprawowanie obrząd
ków religijnych. Wobec takich wypadków, na 
zarządzenie władz kościelnych, kościół w 
D o b r k o w ie  z o s t a ł  z a m k n i ę t y  n a  p r z e c i ą g  k ilk u  
d n i .

Dnia 1(2 hm. do fos. Litwińskiego przyjechał 
parobek z prośbą do chorego. Ks. Litwiński, 
ponieważ kościół był zamknięty — polecił pa-

zatargiem gdańskim
Z Gdańska donoszą:

Wysofcj Komisarz Ligi Narodów otrzy
mał oficjalne zawiadomienie generalnego 
sekretariatu Ligi Narodów o umieszcze
niu sprawy konfliktu między Wysokim 
Komisarzem a senatem gdańskim na po
rządku dziennym następnej sesji Rady.

robkowi wejść do kościoła przez chór i od 
wnętrza otworzyć drzwi, by mógł się dostać 
dio taibemacuJwim. Ubrany w komżę, wstąpił na 
stopnie Wielkiego Ołtarza. Wtem wtargnęła 
do kościoła grupa s h i s t e r y z o w a n y c h ,  r o z 
w ś c i e c z o n y c h  k o b ie t ,  k t ó r e  n ie  p o z w o l i ł y  k s i ę 
d z u  n a  z a b r a n i e  w ia ty k u  i  p r z e m o c ą  w y w l o k ł y  
g o  z  k o ś c io ł a .  f g

Obecnie teml simutmemii wypadkami zajęły -»■*__________ a  m ___
się władze z a r ó w n o  k o ś c ie ln e ,  j a k  i c y w i ln e ,  wllHllfK7flflW
c h c ą c  z a p o b i e c  n a  p r z y s z ł o ś ć  t a k im  g o r s z ą .  U i U  j y » 3 l I l S B M Ł J W f ¥

cym wypadkom. 2 Warszawy donoszą:
0%  Minister Oświaty wydial z a s a d n i c z e  r o z p o 

r z ą d z e n i e  w  s p r a w i e  r e f o r m y  g im n a z jó w .  Roz- 
porźądizenie określa szczegółowo w a r u n k i  
przyjęcia do gimnazjów, przypisując m. im. dl* 
klasy I-ej w ie k  c o n a jm n ie j  l a t  12, a  c o  n a j w y 
żej lat 16, dalej postamawia, ż e  m a k s y m a l n a  
ilość uczniów w jednej klasie n ie  m o ż e  p r z e 
k r a c z a ć  45 . Rozporządzenie ustala 3  ty tp y  g ir a -  
nazjów: m ę s k i e ,  ż e ń s k i e  1 k o e d u k a c y jn e .  — 
Opiekunom klasowym nałożono o b o w ią z e k  
in t e r e s o w a n i a  s ię  ż y c i e m  u c z n i ó w .  n ie ty S k o  
na terenie szkolnym, lecz również n a  t e r e n i e  
domowym.

Emisja nowe) serii
feMtw stsaraowjrcn

Z Warszawy donoszą:
Ministerstwo S k a r b u  w y p u s z c z a  4 - tą  

s e r i e  bonów s k a r b o w y c h  n a  50  m i l io n ó w  z ł .  
Przeznaczeniem jej, j a k  i w  poprzedniej emi
sji j e s t  p r o l o n g a t a  b o n ó w  s k a r b o w y c h ,  w y p u 
s z c z o n y c h  n a  w io s n ę .

Ks. Sfarhemberg żąda uzbrojenia Heimurehry
Z a K a s s i r z e a t i e  s n i u t a c f i  w e w i i ę t a s s i e i  w  J U i s i r f i

Z Belgradu donoszą:
„Politika”, omawiając sytuację w Au- 

strjl, podkreśla, że trwający od dłuższego 
czasu ukryty konflikt pomiędzy przy
wódcą lieimwehry ks. Starhembergiem, 
a kanclerzem Dollfussem zaostrzył się o-

statnio w wydatny sposób. Książe Star- 
hemberg miał wysunąć żądanie, aby 
członkowie Heimwehry, w liczbie około 
30 tysięcy, otrzymali uzbrojenie z fa
bryki broni w Hirtenbergu. Żądanie to 
zostało odrzucone przez kanclerza. Poza

tem Dollfuss stanął po stronie byłego wi
cekanclerza Winklera, który jest w nie
słychanie ostry sposób atakowany przez 
ks. Starhemberga. Dziennik przewiduje 
dalsze zaostrzenie sytuacji wewnętrznej 
w Austrji.

Humot
AKTUAL JA

K m 1,0!®1* niemiecki 
Prześcignął bol- 

^w fków . Tamci midi 
r^aliatkę'

S ® re,c;li latacłi, w y k o -  
cały jiago

Tamci m it  
? , ou zaś za- 
,czte.ro!iatkę“ i 

ż e  w  t y c h  
‘ ‘ * w y k o -

feację „czfterolat- 
.Wyobraża sobie w 
w następujący: 

Pierwszym roku 
Dj,., ® czynił dalsze

\vrz'e’cz,e'n4a.
Vi,e /ruztm  rolku zapo- 
zaci wid'otai na reali1- 
doibire przyrzecssó są

jrzeaiim okaże się, 
sa jeszcze

W>zvr Zwartym m m
W r2&0z<>'na zostainie 

a ^̂ teiroliatlka.

^ ZYJACIELSKIE
ROZMÓWKI.

ty ĵj ^°życz mi 50 zło-

feraz Chętni — ale nie 
~~ Dopiero, gdy 
z Odymi... 

w .- Z  kiedy zamyślasz 
z Gdyni?

TU WYCIAC!

Vi;6rn jeszcze
Wie .Do tej pory bo-
iti jj mam wcale za-

do Gdyni wy-

ni‘e
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— Naturalnie! — rzekła tajemniczo, przystępu
jąc bliżej do Liii.

Niech tylko panienka idzie do siebie, ale otw ie
ra drzwi wchodow e cichutko i ostrożn ie! Czeka pa
nienkę niespodzianka! HahahaI

Lila spoglądała na nią pytająco.
— No tak, tak! — rzekła raz jeszcze Janowa ze 

złośliw ym  uśmiechem, zanim odeszła. — Ja zresztą  
nie w rócę już tutaj! W yrzuciła mnie!

Lila staia przez chwilę na miejscu, potrząsając 
głow ą. Nie wiedziała, co ma sądzić o słow ach stróż
ki. Z łośliw y wzrok jej i ironiczny ton m ow y napeł
niły ją niezrozumiałą trwogą.

Przed chwilą jeszcze w esoła  i pełna nadziei, te
raz szła do sw ego mieszkania z bijącem niespokojnie 
sercem.

Pomimo w oli usłuchała rady Janowej i otw o
rzyła drzwi w chodow e bardzo cicho. Przez kilka 
sekund staia w  półcieniu nieporuszona.

Słuchała głosu W óleckiego, który dochodził z 
jej pokoju.

W tem  pobladła. Oprócz jego głosu słychać by
ło teraz ostry śmiech Heddy.

Lila przycisnęła rękę do serca, jakby chciała 
uspokoić dzikie jego bicie.

P o chwili zebrała jednak całą energję. Nie chcia
ła, nie mogła uw ierzyć w  to, co dopiero usłyszała!

Na paicach wsunęła się do swej sypialni, przez 
której portjerę mogła ich oboje obserw ow ać, sama 
nie widziana przez nich.

—  117 —

Dopomogła przebrać się szybko Liii. która nic 
nie mówiła, tylko spoglądała przed siebie z uśmie
chem szczęścia. Przytem  m alowała jej w  różnych  
kolorach jej św ietną przyszłość; m ówiła pozornie 
poważnym tonem, starając się, by Lila nie zauwa
żyła w  jej radości domieszki ironji.

— No, już w idzę — rzekła, kończąc, gdy Lila 
gotowa była do w yjścia —■ że maluczko, a nie 
będziesz chciała mnie znać. O czyw iście, nic w  tem 
nie byłoby dziwnego! Jeżeli się jest nietylko sławną  
aktorką, a!e przytem panią W ólecka...

Lila przerwała jej.
—  Ależ Heddjr, jak m ożesz tak ze mnie szydzić! 

— broniła się już przy drzwiach. — P o pierw sze je
stem jeszcze niczem i może niczem pozostanę — a 
powtóre w iesz o tem, że nigdy nie byłam  zarozu
miałą.

Chciała już odejść, ale na progu odwróciła Się 
jeszcze raz.

— W rócę zapewne przed drugą, lub koło trze
ciej. Ody Leon przyjdzie, nic mu nie mów. Jeżeli 
naprawdę coś z tego będzie, sama mu zrobię nie
spodziankę.

Z temi słowami oddaliła się i doszedłszy do ro
gu ulicy, przyw ołała dorożkę, każąc sie w ieść  do 
teatru.

Dzisiaj musiała sobie pozwolić na ten zbytek, 
gdyż należało się spieszyć. W  przyszłości będzie 
jednak chodziła piechotą lub jeździła tramwajem.

Zamierzała w ogóle żyć bardzo skromnie. Ubie
rze się bardziej elegancko tylko w tenczas, gdy w yj-



„ S I E D E M  G R O S Z  Y ‘ Nr.  31 9 —  18. II.

w ą p .W ą y . „D ELEG A T" M IN IS TER IA LN Y NA INSPEKCJI
przez rad{o do Ameryki

,  Z  Budapesztu donoszą:
. W  c z a s i e  o t w a r c i a  p a r l a m e n t u  d o s z ł o  d o  
'W ie lk ic h  d e m o n s t r a c y j  s o c j a l i s t ó w  p r z e c i w k o  
G o e m b e s z o w i .  Demonstranci wołali : P r e c z  z  
f a s z y z m e m ,  p r e c z  z  d y k t a t u r a .  Ledwie ni© 
doszło dio bójki pomiędzy nimi a  mainiiestu- 
j ą c y  n i na m e c z  G-oembesza, c z o n k a m l  p a r t j ł  
J e d n o ś c i ,  którzy wznosili okrzyki: w y n o ś c i e
s ię  p r e c z .  Przyczyną demiomstraOi było 0- 
świa-dezenie premiera, że r o b o t n i c y ,  z b y t  c i ą 
g n ą c y  d o  m ię d z y n a r o d ó w k i ,  w to n l  u s u n ą ć  s ie  
s  W ę g i e r ,

Burzliwe demonslratie
tu parlamencie węgierskim

Z  Warszawy donoszą:
W  n o c y  z  p i ą tk u  n a  s o b o t ę ,  o  g o d z .  2 4 , 

p. P r e z y d e n t  R . P .  w y g ł ° s i ł  p r z e z  r a d j o  p rz e »  
m ó w ie n ie ,  k t ó r e  p r z e t r a n s m i t o w a n o  n a  r a d i o 
s t a c j e  a m e r y k a ń s k i e .  P r z e m ó w i e n i e  to  t r w a ł o  
k i lk a n a ś c i e  m in u t  i  s k ł a d a ł o  s ie  z  d w u  c z ę ś c i :  
p o ls k ie ]  1 a n g ie l s k ie j .  J a k  w ia d o m o ,  b y ł o  to  
p r z e m ó w ie n ie ,  k t ó r e  m ia ło  b y ć  w y g ło s z o n e  w  
w ig i l ję  ś w i ę t a  n ie p o d le g ło ś c i  i n ie  d o s z ło  d o  
s k u tk u  w o b e c  z ł y c h  w a r u n k ó w  a t m o s f e r y c z 
n y c h ,  u n i e m o ż l iw ia j ą c y c h  t r a n s m i s j ę  d o  A m e 
r y k i .

ia iiiiii in
leci na Daleki Wschód

Z Charbina donoszą, że rząd  sowiecki 
przerzucił ostatnio znaczną ilość samolo
tów  w ojskow ych z  Białorusi 1 U krainy 
sowieckiej na Daleki W schód. W  Chaba- 
row sku i B łagow ieszczeńsku oczekiw ane 
jest p rzybycie  eskadry lotniczej, złożo
ne] z 65 sam olotów bom bardujących, któ
ro mają objąć służbę w yw iadow czą na 
granicy  m andżursko - sowieckiej.

'śmmiw Jperyi  —
p a tro n  p rze c iw g a zo w y

Podczas śiriodiowegio atalku gazowego w 
stolicy, zauważono na niektórych oknach za
miast pasków na szybach, obrazki nieznanego 
świętego. Pod wizerunlkeiim widniał napis: — 
„ Ś w i ę t y  I p e r y t ,  p a t r o n  p r z e c i w g a z o w y " .  —  
Śledztwo poilicyjme wykazało, ż e  wynalazcą 
jest niejaki J a n  M io t ła ,  który z niezwykłym 
zaiste sprytem zdoła! okpić n a iw n e  p a n ie  d o 
m u , s p r z e d a j ą c  im  b e z w a r t o ś c i o w e  ś w i s tk i ,  j a 
k o  u r z ę d o w e  n a le p k i .  _

•
Trzy lata w letargu

S e n s a c j ę  w św ie c i®  l e k a r z y  a u s tr ja d k łc - h  
b u d z i  w y p a d e k  l e t a r g u ,  j a k ie m u  u l e g ł a  w  r .  
1930 ż o n a  k o l e j a r z a  w  P e t e r s k i r C h e n ,  M a r i a n 
n a  B id e n n -a im . W  r. 1930 p o z o s t a w a ł a  o n a  w  
śm ie  l e t a r g i c z n y m ,  n i e  r e a g u j ą c  n a  ż a d n e  p o d 
n i e t y  z e w n ę t r z n e .  K a r m io n o  j ą  s z tu c z n ie  
p r z e z  c a ł y  t e n  c z a s .  W  t y c h  d n ia c h  B id ę r -  
m a n o w a  o c k n ę ł a  s ię  z e  sw © g o  s n u ,  t r w a j ą c e g o  
t r z y  l a t a ,  w y c z e r p a n a ,  w y c h u d z o n a ,  w y g l ą d a  
j a k  s z k i e l e t .  Z a s n ę ł a ,  m a j ą c  l a t  23 , a  o b u d z i 
ł a  s ię  m a ją c  j u ż  2 6  l a t .  P a m i ę t a  b a r d z o  d o 
k ła d n ie  w s z y s t k o ,  c o  s i ę  d z i a ło  z  n ią  p r z e d  
z a p a d n ię c i e m  w  s t a n  l e t a r g u .

M O W Y S P O S O B  N A B I E R A N I A  N A IW N Y C H
Jako charakterystyczny przyczynek 

-do naszych stosunków „ABC" opisuje w  
jednym z ostatnich numerów takie zda
rzenia; i

jjdeąat mimsfoąatwł
Do pewnego miasta powiatowego przy

jechał przyzwoicie wyglądający 'jegomość,

k t ó r y  stawił się przed inspektorem s z k ó ł  p o 
wszechnych :

„Jestem... N-ski, delegat M in . W y z n a ń  R e i .  
1 O ś w -  P u b l i c z n e g o ."

Inspektor przyjął pana delegata uprzejmie 
1 w  rozmowie zagadnął uprzejmie:

.„ la k i  j e s t  c e l  w i z y t y  p a ń s k ie j ,  p a n ie  d e 
l e g a c i e ? "

„Przedewsizystkie-m lustracja szkolnictwa 
powszechnego w pańskim powiecie, rozwa
żenie potrzeb poszczególnych szkól i —  hm!

hm! p e w n e  z m ia n y  p e r s o n a ln e ,  j a k i e  zzpeV'nt 
o k a ż ą  s ie  p o t r z e b n e ."  „j

Następnego dnia pan delegat rozpo 
objazd szkół. Tego zganił, tego poenw ' 
innemu zagroził p r z e n ie s i e n i e m  w  g o r s z e  m -  
s c e .  n ie  w y l i c z a m  tu  z a ś  o b ie tn ic ,  k tó r y c u  
k ilk u  m ie j s c a c h  n ie  p o s k ą p i ł .  , e„

Wyruszając jednak na ów objazd, paj1 . 
legat n ie  z a p o m n ia ł  p o le c ić  in s p e k to r o w i ,  
wziął ze sobą pewien, n ie w ie lk i  z r e s z tą ,  
d u s ik ,  p r z e z n a c z o n y  d o  d o r a ź n e g o  za la tw ie j*  
p e w n y c h  p o t r z e b ,  n a  k t ó r e  m o g l ib y  n a tr0 ;.a f 
Tym funduisz-em pan delegat zadysponow 
tak dowcipnie, ż e  pieniądze przeiptyn®[y 
kieszeni inspektora do kieszeni delegat2, 
n l e d o p iy n ę iy  d o  p o s z c z e g ó l n y c h  m ie j s c  s w e s  
p r z e z n a c z e n i a .  nll

Nie licząc wygranych w karty, które Pa 
delegatowi trafiały s ię  p r z e s a d n i e  c z ę s to .  WP 
d ło  m u  d o  k i e s z e n i  z e  c z t e r y  t y s i ą c e  z ł.

Pan delegat uprawiałby swój zacny _ Pr® „ 
der znacznie dłużej, gdyby nie to. że insp® .7 
t o r  z o r i e n t o w a ł  s ię  c o  d o  o s o b y  „del® 2a ta  
i s k o m u n ik o w a ł  s ie  z  m ia r o d a jn e m i  w  te i  
w ie  c z y n n i k a m i ,  k t ó r e  u p e w n i ły  g o .  ż e  w  * p  
t e  s t r o n y  ż a d e n  d e l e g a t  M in . W . R .  i O ’ 
n ie  w y je ż d ż a ł . elc-

b°

W  tych dniach odbyło się uroczyste otwarcie nowego portu w Haifie (pół
nocna Palestyna). Nowy port wybudowano kosztem 1.250.000 funtów ang.

M IU O N E R  Z AMERYKI
Jiweiztowany ib) tftyipcacfit %sb |azdęmagapę

Z Warszawy donoszą: Policja kolejowa
aresztowała milionera amerykańskiego B ir -  
• te n s s a  z a  j a z d ę  k o le ją  „ n a  g a p ę " .

Birten-s jest młodzieńcem 27-letoim i o -  
dziedziczył po ojcu in-ajwiększy z a k ł a d  c z y 
s z c z e n i a  s z y b  i f r o t e r o w a n i a  p o d łó g  w  No- 
>vym  J o p k u .  Birten-ss wyjechał z  wycieczką 
do Moskwy i obecnie wracał p r z e z  P o l s k ę .

Po -przyjeździ-e pociągu do Stołpców, gdy 
B i r t e n s s  chciał k u p ić  b i le t  n a  d a l s z ą  ja z d ę ,  
s t w i e r d z i ł ,  ż e  z g in ę ła  m u  k s i ą ż k ą  c z e k o w a .

Nie namyślając się długo, wsiadł -do pocią
gu, g d z ie  u k r y ł  s ię  p o d  ł a w k ą .  W drodze zła

mał go konduktor i p o  p r z y b y c iu  pociągu d o  
W a r s z a w y ,  o d d a ł  B ir te m s s a  w  r ę c e  p o l ic j i  
k o l e jo w e j .

Po cz-terech dniach pobytu w  a r e s z c i e ,  
Birtemss był w e  czwartek przesłuchiwany 
przez -sędziego gr-odizki-ego VIII oddziału. Sę
dzia postanowił z w o ln ić  B i r t e n s s a  z a  k a u c j ą  
50  zł.,- ale -ponieważ Birt-emss pieniędzy tych 
n ie  m ią ł ,  o d s t a w i o n o  g o  z  p o w r o te m  d o  a r e s z 
tu .  Aresztowany za jazdę „n-a gapę" mil jon er 
wysłał depeszę d o  N o w e g o  J o r k u  o  p r z y s ł a 
n ie  m u  p i e n i ę d z y

Pan delegat Jednakże, który prócz iosP1 
tora potrafił naciągnąć i starostę w  P°*®: 
godzinę przed zdemaskowaniem, s ie d z ia ł  
p o c ią g u ,  j a d ą c y m  „ d o  c e n t r a l i " .

Wtf&oM (nałe&iae
Przyjmują-ca przez godzinę na oddział® tMj 

rorgicznym i p r z e z  g o d z in ę  n a  g inekolog!*  
p e w n a  ż y d ó w k a ,  w  K a s ie  C h o r y c h ,  ® ia 
znajomego, który nazywał się: B ek .

Otóż zidiairizył się wypadek, że wyżej 'wy* 
mieniona p r z e s k r o b a ł a  c o ś  i to  g r u b o ,  z  P ° "  , 
d u  s w o j e j ,  w y b i t n e j  z r e s z t ą  n iefaeli® w os®  • 
B y ła  już „ n a  wylocie", gdy nagle kie*®1" . 
ni-ctwo tego oddziału Ka-sy Chorych otrzy®aia 
lakoniczny, ale mocny w  to n ie  t e le f o n :

„ T u  m ó w i  B e k .  J a  p r o s z ę  p a n a  d^kt®* 
o  w s t r z y m a n i e  w s z e lk i c h  k r o k ó w ,  j a k ie  zostały 
p o c z y n io n e  p r z e c i w k o  p a n i  d r .  N .“

To oca-liło „doktorkę" dla-tego, że telef®® 
zrozumiał: „ T u  m ó w i  B e c k  ! t .  d ."

Jest to dość ciekawa sprawa z punktu wi
dzenia prawa karnego. Czy jest tu  oszust"'0' 
c z y  nie? Bo to, że Bek Beckowi nierówny 
— nie ulega najmniejszej wątpliwości.

Jłcateąowany.

Matastwofm ofcrętu
i a p o m s f ó i e g o

Z Tokio donoszą:
W no-cy z śro-dy ma czwartek, wskutek 

s t r a s z n e j  b u r z y ,  jaka szalała n a d  m o r z e m  j a -  
p o risk iiem , na wysokości wyspy L u c z u  u to n ą ł  
j a p o ń s k i  s t a t e k  f r a c h t o w y  „ S e i te t i  M a r u "
(1200 -t-o-n).

Z 30 osób załogi, t y l k o  1 °  s o b ą  z d o ła ł a  
s i ę  u r a t o w a ć .  Wszyscy innn-i z g in ę l i .

Skazanie 14  komunistów
w  P r a d z e

Z Pragi doooszą: 
przeciwko 14 robotnikom zakładów  amu
nicyjnych Skody w Piiztiie, oskarżonych 
o zdradę tajem nic wojskow ych i szpiego- 
w stw o. W szyscy oskarżeni byli komuni
stam i. Sąd wydał wyrok, skazujący ich 
na karę więzienia od 3 miesięcy do 7 lat,

Do j e d n e g o  z  oddziałów w a r s z a w s k i1®! 
K a s y  Chorych zgłosił s ię  mł-o-dy człowiek’ 
który, uzyskawszy „posłuchanie" u kierow
nika, przemówił krótko: ,,

„ J e s t e m  N n .„ . p r z y s y ł a  m n ie  t u t a j  p a n  ••• * 
tu wymienił bardzo wysokb postawioną os°* 
bistość, „ a b y m  o b ją ł  t ę  w o ln ą  p o s a d ę ,  któr®  
j e s t  u  p a ń s t w a . "  .

Kierownika aż zatkało z wrażenia i. c^‘°m 
wcale nie było żadnej wolnej posady w lyr _̂ 
oddziale, p o s a d a  s ię  z n a l a z ł a  1. w y s o k o  p r ° te " 
g o w a n y  p e t e n t  o b ją ł  ją  n a t y c h m i a s t .

Zaraz po pierwszych dniach zauważ®110 
jednak, że „nowy" szwenda się z kąta w ką 
i ... wypisuje po ścianach niesłychane bredn1® 
w  s t y l u ,  s p o t y k a n y m  je d y n ie  n a  p io -tach  i , 
n a  p r z e d m ie ś c ia c h .  Poddano go więc ś-ciS‘e1 
obserwacji i cóż się okazało:

... n ie s z k o d l iw y ,  s p o k o jn y  w a r j a t .
D la  ścisłości dodać należy, że owa wyso»a 

osobistość, n̂a którą się ów protegowany P®' 
woływał, n ic  o  n im  n ie  w ie d z i a ła -  Wyszło 10 
jednak na pożytek kierownikowi, który o-dta® 
—  s p r a w d z a  r e f e r e n c j e . . . "

T U  W Y C I A C !
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M e  gdzieś z W óleckim, żeby się nie potrzebował 
jej w stydzić; to jednak nie będzie miało miejsca zbyt 
często. Jej w ystarczało zupełnie, gdy go miała przy 
sobie i najszczęśliwszą czuła się wtenczas, gdy b y 
li sami, w e dwoje.

W szystek  czas w olny postanowiła! pośw ięcić  
studjum. Nie będzie spoczyw ała, nie przestanie pra
cow ać, dopóki naprawdę do czegoś nie doprowadzi.

Dorożka zatrzym ała się. Lila w ysk oczy ła  z niej 
lekko, z radosnym uśmiechem na ustach-

Próba w  teatrze skończyła sie wcześniej, niż 
Lila przypuszczała. Zaledwie minęło południe, gdy 
w eso ły  św iatek artystyczny opuścił deski scenicz
ne. Żartowano i śmiano się w esoło; w szy scy  byli 
zadowoleni, że próba doskonale poszła i tak w cze
śnie się skończyła.

Lila znajdowała się jednak w  szczególnie do
brem. usposobieniu. Rolę swoją zagrała bardzo do
brze, reżyser ją pochwalił i zrobił nadzieję, że w  
przyszłości będzie może dostawała i w iększe role<

Co Leon na to powie!
Lila zarumieniona z radości nie zw racała uw a

gi na zazdrosne spojrzenia, jakie jej rzucały inne 
statystki, nie robiła też sobie nic z żartów komika

— Uważaj! — rzekł jej po imieniu koleżyńskim  
zwyczajem. — Od pierwszego dostaniesz podw yż
kę gaży. A jeżeli nie będziesz wiedziała, co zrobić 
z taką sumą pieniędzy, to my cię pouczymy!

Zadowolona była, gdy się nareszcie znalazła; 
sama na drodze do domu,

119 —

^  Może W ólecki czekał tam już na nia! Jeżeli zaś 
jeszcze go niema, to zatelefonuje do niego i oznaj
mi, że go odwiedzi po południu. Nie m ogła się do
czekać chwili, w  której mu opowie o sw em  szczę
ściu.

Biegła tak spiesznie do domu, że pod drzwiami 
mieszkania musiała się dobrą chwilę zatrzymać, by  
złapać oddech.

W tem  ujrzała w ychodzącą z  bocznych drzwi 
stróżkę, która obsługiwała ją i Heddy.

Twarz jej miała w yraz złośliw ości. Na ręce nio
sła  zapełniony rzeczami koszyk. Gdy ujrzała Lilę 
przystanęła i zm ieszała się, jakby nie wiedziała, jak 
się ma zachować.

W  nieobecności Liii pokłóciła się z Heddy, co 
się zresztą często zdarzało; według zdania pani zbyt 
długo siedziała w  m ieście na sprawunkach.

Dotychczas przedmiotem sprzeczek b y ły  same 
drobiazgi; tym razem kłótnia przybrała otrzejszy  
charakter. Od słow a do słow a przyszło do tego, że  
Janowa oznajmiła energicznie, iż nie myśli znosić 
dłużej grym asów „takiej" panny, za co Heddy w y 
rzuciła ją za drzwi. Zabrawszy swoje rzeczy z kuch
ni stróżka w yszła , trzasnąw szy z hukiem drzwiami.

Lila, która o tem zajściu nic nie wiedziała, po
zdrowiła ja uprzejmie.

— Dzień dobry pani. Już pani wraca do domu? 
C zy by-ł tu pan W ólecki?

Stróżka, która dotychczas stała niezdecydow a
na, uśmiechnęła się lekcew ażący

Humot
z  MYTOLGGJI.

— Dlaczego 
pasterzy starożytni n 
zwali Panem?

— Ponieważ P rzL„ 
widywali, że w P1"??# 
s złości panowie t j  
skąpcami eją, że ®a 
trzody paść będą.

W  KĄPIELACH. ,
— Wi-eJ-e kąpieli

et® ci dioiktór? ,
— Co,dzień

dopóki się nii-e za*®02 '

CAŁKIEM PROSTE!
— Powiedz woj j .  

chiany w jaki sposo-B
z wy czaiłeś s-ie od 'P®'1
niia papierosów? nrv. 

Całkiem prost-o! ^  
radził mi t-o lekarz, 
prosiła m-ni-e o t° . z° ... 
no a teściowa r°z 1 
zała,..

PRZYKROŚCIOM),,.
— Najtrudnleszą^

czą jest pokrywani® i
chówką bardzo wys0 _
W c ży k-ości-elnej! .
skarżył się jed-en 111

St-  Co to znaczy ^  
b-ec trudnośc-i, _ ia ' 
mam, gdy m' każa 2 .
bić roz-dziiałeik, 2 ®y !w. 
głowie jest tylk-o _ «
nr! n A n r łn .p ń n r  -
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S P O R T  i  H 1 H B R A  f l I T C I W A

Drużyna ksibimana „Nenkfilln-Helios
kitn ^rownfctwa P°znaJfski9] ,,Drużyny Błę- 
0Ul) 61 1 „Sokoła", 'l̂ o6 re coraz więcej wyka*
tturi sprowadzają z początkiem

^  UozikitiTa kombaiMOwajny zespół ber- 
^  .Jłieuko®jł4ieli|cw“.

Sport u o  S lęsk n
Z A W O D Y  P 1 N O -P O N G O W E

---Srane 15 bm. zawody pingpongowe po
kusy SJVliP. (pnzy kościele N. M. P. z Kato- 

0 a 4- M. D. Harcerską itn. G. Piramowicza
Siemianowic 

ti i ?  aw>’'Cięstwcm Harcerzy z Siemianowic
’'vai,ce""*au'JWl'; zaikończyly się po zacięteij

gry br.
2 6:1
3  1 1 :3
3  7 :1 2
2 3 :,lil

plbt.
4
4
2
0

najpóźniej dio 5 grudnia br.

w  P o z n o s m i u
W drużynie niemieckiej ujrzymy kilku zna1- wadze średniej, który stoczy spotkani© z Dan- 

nyicfa zawodników m. in. mistrza Niemiec w kowskim.

Uchwały wydziału Gier i Dyscypliny
m. x. o. m. ra.

|to®unku 6:3. Oto poszczególne wyniki: 
SMP. NMP. — Harcerze Siemian. 

//■Mer __ Krawczyk 14.21 23:2il 21:18; Krist 
16:21 21:18 2)1:19; Kuna — Banasz 

16-a 12:211 Bednorz — Bratek 19:21 21:17 
o / H  Janik — Parlketta 21:19 26:28 19:21; 
y ‘‘oz.— Łoskot 21:15 17:21 16:21; Wywiał — 

Mjneczek 21:10 22 :20.
Lrv,i ble: Richter - Krist — Rrawczy - 
S a l 1 21 :'14 14:24 18:21; Bednorz - Janik — 

l9nnus _  Krawiczek 14:21 21:19 18:21. 
jjgJy 'wyróżnienie zasługują u zwycięzców: 
k o n . ’ Krawczyk, Bratek oraz double, u po- 
^ “amych zaś Richter i Krist-

„  TABELA WYGRANYCH 
M o  MISTRZOSTWO B LIGI GR. IM

;.,*taZWa Kr
2 £f ■ Stella N. Hajduki
3) vc?' Wyzwolenie Lag.
41 Urkan W. Dąbrówka 
on£- „Bytków”
VRKAN W. DĄBRÓWKĄ — KS- BYTKÓW

St Kr 6:1 l:1)®łów dyspozycja strzałowa godcl była 
kuka ^ Przyczyną oweij wysokiej porażki, 
ku? za,dał iui ambitnie grający zespół Wiel- 
XyaL Bąbrówki. Do przerwy gra naogól ot- 
® W ’ i-lecz po Przerwi9 miejscowi zademon- 
•żarf lad|i]ą srę i zdobyli 5 bramek pod
^ •  strzelonych przez cały a-tak- 

KS. WYZWOLENIE — KS. RUCH. 
kokc ' 0 2'0<i,z- 14 zostanie rozegrany na
k * / . ,R u c h u "  w Radzionkowie mecz przy
d a n o ■*’ ®°'wyższych zespołów, którzy ni© 
Dy wtada bardzo ciekawie, gdyż obie druży- 

Wystąipją -w najlepszych składach.
7  UWAGA SZERMIERZE!

Mie Pierwszego Śląskiego Klubu Szor- 
3)r ,r?a&So zawiadamia, że w dalszym ciągu 
„  ywniuije się członków do wszystkich kom- 
do ł ?  PaiT‘le 1 Panowie zamierzający wstąpić 
Itak ? '1?’ Proslzen'i sitą o zgłaszanie się w  lo- 
^  6w:©zeń, to jest w Śląskich Zafcład&ch 
ty j/^wiOf-Techmiicznych, przy UL Krasińskiego 

Kaitowiicach, w poniiedziałkb środy i piątki 
Jednocześnie nad-

W Y D Z IA L  G IE R  I  D Y S C Y P L IN Y  U C H W A L I Ł
na posiedżemu z dnia 7 19 bm.
Wyznaczyć zawody rewanżowe pomiędzy 

KS. Wyzwoleni:© Łagiewniki i KS. Haller Ko- 
chłowlce na dzień 5 grudnia br. o godz. 13.30 
m a boisko KS. Wyzwolenie.

Za niieposiadantie kart tożsamości graczy 
przy zawodach w dniu 29 uib. m. ukarać na
stępujące kluby: KS. Katowice grzywną 33 z ł. 
i KS. Haller W. Hajduki grzywną 9 z ł.

Ukarać graczy: Madeja Emila z KS. Roź- 
daiCó-Szopiemce ostrą naganą za nlespiortowe 
zachowani© się przy zawodach w dniu 29 ub. 
mies., Piaponia Zygfryda z  KS. 06 Katowice, 
pozbawieniem możności piastowania godności 
kapitana drużyny na przeciąg 3 miesięcy, za 
dopuszczeni© do zerwania zawodów w dniu 
29 ob. m. i miespoirtowe zachowam:© się dru
żyny na boiisku, Szołtysiką Jerzego z KS. Dąb 
Katów** dyskwalifikacją na przeciąg 2 tygo
dni za umyśin© kopnięci© przeciwnika przy 
za-woddch w -dniu 22 ub. m. KS. 06 Katowic© 
grzywną 5 zł. za zerwami© zawodów o mi
strzostwo drużyn rezerw w  dniu 29 ub. m

Odrzucić proiesit KS. Pogoń Katowice prze
ciwko zawodom o mistrzostw© — Policyjny 
KS. Katowic© w dniu 17. 9. br. Jako nieuzasad
niony i to na podstawi© ort. 10 Przepisów Gry 
w Piłkę Nożną.

Z a  wstawieni© d o  z a w o d ó w  o  mfstoostwo 
dnużyn juniorów 1 rezerw graczy miezgłosiz©- 
nych ukarać nagarną zariządy następnących 
klubów: KS. Kościuszko Szopienice, KS. 09 
Mysłowice, RS. 24 Szopienice i KS. 06 My
słowice.

Ukarać zanząd KS. Silesia Łagiewniki ostrą

naganą za niedostateczne utrzymani© porząd
ku na boisku przy zawodach w dniu 29 ub. m. 
— KS. Odra Szarilej. Równocześnie wyznacza 
Się 30 min, dogrywkę powyższych zawodów 
na dzień 00 grudnia br. o godz, 13.30 na boi
sku KS. Silesia Łagiewniki, gdyż stwierdzono, 
że sędzia nie odczekał przepisowego czasu 
5 minut d© usunięcia publiczności z boiska i 
odgwizdał zawodiy po odczekaniu 2 minut. Do
grywka odbędzie się na warunkach fimanso- 
wych wymienionych w 'par. 71, _wlzgl 63 liit, b 
Postanowień PZPN.

Wyznaczyć ponowny termin zawodów o 
mistrzostwo pomiędzy KS. Lignciainka Kato
wice i TS. Gzairni. Oświęcrim na dzień 10 gru
dnia br. o godlz, 13,30 ma boflskiu KS. Ligoician- 
ka za zwrotem kosztów podróży dla TS. Czar 
ni prz-ez KS. Llgocianlkę, gdyż stwierdzono, że 
przy zarodach, rozegranych w dniu 17. 9. br. 
rai© zastosowano silę do art. 13 Przepisów Gry 
w Piłkę Nożną, 00 do wyboru sędziego w 
miejsce sędziego wyznaczonego przez OKS.

Odrzucić prośbę DFC Sturim Bielsko o 
przesunięci© zawodów o misinzostwo pomię
dzy BBSV Bielsk© — Orzeł Weltniowiec z dn. 
19 bm. z powodu odmówienia, swej zgody 
przez KS. Orzeł,

Wyznaczyć nowy termin zawodów o mi
strzostwo M. B pomiędzy KS. Getepe Tarn. 
Góry i KS. Zgoda Rapty Nowe na dzień 10 
grudnia br. o godlz. 13.30, gdyż przy zawo
dach w dniu 17. 9. br. ni© zastosowano się do 
przepisów art. 13 Przepisów Gry w Piłkę 
Nożną co do wyboru sędziego w miejsce sę
dziego wyznaczonego przez OKS.

** Spgpf w Wie§kopifs*e
MIĘDZYKLUBOWE ZAWODY PIĘŚC1AR- 

SKIE W POZNANIU
W niedzielę, o godz, 17 odbędą się w sałJ 

Okręgowego Ośrodka WF przy ul. Maa-ceHiń* 
Sklej zawody milędzyfciubowe, w ramach któ
rych rozegrane zostaną dwie waliki eiilimima- 
cyjne w waidize muszej i póliśredinlej z okazji 
mających się w najbiiiższym czasie oidbyć spot 
kań: Poznań — Pomorze i Poznań — Berlin. 
W wadze muszej walczyć będą: Sobkowiak 
(W) j Romański (Sokół), a wadze półśreduiej 
Lewandowski (Guiavia) i Dankowski (Sokół).

W pozo-stałiych zmierzą się znani pięścia
rz© wszystkich miejscowych kWbów.

ZASTÓJ W SPORCIE POZNAŃSKIM 
Piłkarze, hokeiści, lekkoatleci ukończyli ju t 

swe rozgrywki na wołności. Go dio ostatnich, 
mieliśmy jeszcze walki o mistrzostwo w kla
sie B. Zostały one zakończone, a do klasy 
wyższej wejdą w najbliższym sezonie rozgry
wek Unja z Kościana i Spairta poznańska.

Lekkoatleci ćwiczą obecnie pod okiem tre- 
’»era PZLA. p. Cejzika. Również pływacy, 
ażeby utrzymać się w formie „pływają" na 
sailach gimnastycznych.

Sezon uiroizimalcają jeszcz© pięściairze, któ
rzy wykazują stosunkowo wiele ruchliwości. 
Na spacj,aiine podkreśJenie zasługure daiaJal*- 
pość stosunkowo miało zamożnych klubów’, jafe 
Sokoła, Drużyny Błękitnej 1 HGP. Wszystkie 
poznańskie sekcje pięściarskie oraz Potzm, O. 
Z. B. i P. Z. B. projektują rozegranie wielu 
oieikawych spotkań, które będą w zdunie, zda
je się, jedyną rozrywką dila Możnych sympa
tyków pięśdairstwa.

Gzy bokesoi rozwiną żywszą działalność, 
trudno w tej chwili przewidzieć. Najlepsze 
plany 1 chęci — psuje ndierówna ztaa. która 
nlcjednokróSnśe splatała figla masizym mkl-o-śińji- 
kom torążk'a.

Tak więc Poiznąń znaSa-zł się w martwym 
sezonie, który ożywi się wtedy, jeżeli przede* 
wisizyistkiiem dopiszą warunki zimowe.

Walne zgromadzenie
@ l < A S i € i < e ^ o  K £ S g s f l i» $ s  N o r c S a r s l c g c s ^ o  +

5 « y st°d!z’ 18 a 2°-t^kip?!3, że ćwiczenia odbywają s i ę  pod
ij^^ n ic tw em  dypl. fechtmistrza L e o n a

ilk P soby, reHektiu^ce na lekcję todywldirafae 
ózafSt Wyta'CZlllli|e a mistrzem, miogą z teso ro- 
błiż °w'acz:eh również korzystać, zasięgając 

mfonmaicyj na roejsou ćwiczeń, 
t/ KlE WIADOMOŚCI NARCIARSKIE 

Wnsn-1? 110 Sclkr. S. K. N. został© przeniesione 
Slow e z WuTeim O-didiz, Góirnośt. P. T. T. do
(„, tokaiłui, przy ul. Pocztowej 16, I p.
<j-j Ze'ciw Oilównego Uirz-ędiu Pocztowego) 
p , z»ny urzędowe jalk paprzedwlo t. j. w dni© 
, '7®zed!ni© od1 9 do 16yw soboty i dmie przcdl- 
w Meczn6 od 9 ,dl0 i,2.

feriiri ° ^ ^ e ta r ju tu  raadlesizfy Już nialepkii1 ł ka>- 
jjj^.Mzyki P. Z. N, na sezon 1933-34, a zatem 
|e„t,na iuż o*dmiawiiać. Wizgi, wykupywać raow©U£,g|, vj*uuiia w itav, wułisiI’. vv wut 1110 w ■w
^ ń ^ ^ c j ę .  ważne na nadchodzący sezon. — 
tatr. 1 Przierwidyw:ain'ego obniżenia składek 
Się ™?wskteh przez W. Zgr. S. K. N. zaleca 
jjje roawianś© legitymacji przeiprawadiaić do-
d̂lns? 0 Z=r’ po 212 bm’ PoRl'e,w,az p- J  ..'W tym sezonie wszystkim członkom

Łiwa s ” kt6rzy wykupią nalepki na ten seizon
Óotti e doręczona beapośiredniio pocztą do
N 0 °didlzn©i!ńe „Ilustrowaue Ozaisoplsmo
8 J !'â i e ‘‘ (P. Z. N. miiesaięczrak zimowy),
Knj'<*>szy numer tego pisma wyj-dizi-e iuż w
by i, . bir. Uprasza się wszystkich cz-łonków,
Hi, ,^*Wymac’© swe zecholelii odnawiać w ter-

NARciaRSKA ZAPRAWA ZIMOWA
taQ*i.i? .przygotowania na nadchodzący sezon 
tak '? '®  dobrej kondycji fizycznej nairciairzy 
c w ^ t d w ,  jak i zawodników oraz niowi- 
i i j .  *• S. K. N. w poro'zumieniu z tut. ośrod- 
tych ■ F. i P- W. organizuje obecnie dla 
\ęą“ ?arcianzy „gimnastyczną zaprawę zlmo- 
harar- kci'e tej z&Prawy odbywać się będą 
:ma,Stv/ /  w poniedizieilkl o godz. 18 w sali g’im- 
^  Ka?ZTI'®! sakoty poiwszechnej im. M. Reja 
la e '^cuch, -przy ul. Sżkolnej (obok kościio- 

przy ul. MaTsz. Plisudskieigo). — 
Zeniia przyjmuje się bezpośrednio na 

H e r ?  Waed rozpoczęciem lekc l pierwsza 
o *„5 °dbędizie się w poniedziałek, 20 b. m.

2 tli "8‘tej.
p, KURSY NARCIARSKIE ŚL. RSKO.

c!ar/  0dałym kursie zeszłorocznym dla nar- 
: w którym wzięto udział 66 osób organa 

(tenmTy'dział narciarski Śl. RSKO. w tym roku 
Sy n :i0y zostaną jeszcze ogłoszone) dwa kur- 
ći>ni,u 'orskie, a mianowicie jeden w Zwar- 
kaig ' kdizie wydzierżawiły odpowiednie lo- 
''vOr;?1 D0irn;e'szczenie kursu, zaś drugi w Ja- 

na kląsku. Ten ostatni ma być dla 
rzy początkujących.

Zarząd S. K. N. zawliadamiia, że 5-te do-
naczine walne zgromadzenie Śląskiego Klubu 
Nairciarskiego S. K. N. odbędzie się w środę, 
22 bm. w sali obrad Rady Miejskiej m. Kato
wic, ul. Pocztową 2 o godiz, 18.

Porządek obrad: 1) Zagajenie, 2) odczyta
nie protokółu ostatniego walnego zgromadze
nia, 3) sprawozdam:© zarządu za rok 1932-33, 
4 ) sprawozdanie komisji rewizyjnej, 5 )  krót-

MiWIMil PIEKARSKIE Sli|iffA
Zainząd śląskiego O. Z. P. N. uchwalił:
Uznać pretensję finansową KS. 25 Wełno- 

wiec do SMP. Kostuchna w  wysokości 19,60 
zł. tyt. odsizkodowanią ponieislomych strat w 
związku z nieukończeniem zawodów w dnfu 
24. 9. br. z wiiny SiMP. Należność .płatna jest 
w  2  ratach miesięcznych, począwszy o d  dnia 
1 grudnia br.

Uznać pretensję finansową RS. Nilktez 20 
do ,KS. Kościuszko Szopienic© w wysokości 
50 izł., tytułem odsźkodiciwania za zerwanie 
warunków umowy na zawody towarzyskie, 
które to kwotę zapłaci RS. Kościuszko w 4 
ratach miesięcznych z tem, że I rata płatna 
Iest natychmiast, zaś następne ray do dnia 15 
każdego miesiąca.

Uznać pretensję finansową KS. Pszczyna 
do KS. Unja Kosztowy na kwotę 60 zł. tytu
łem zwrotu poniesionych kosztów podróży sa
mochodem dio Rosfztów na zawody o mistrzo
stwo w I serji r. 1932-33. Kosztów reklamy nie 
uznaj© się. Należność powyższą spłaci KS. 
Unja Kosztowy w 6 ratach miesięcznych, po
cząwszy od duła 1 grudnia br.

— Odwołam:© KS. Chorzów przeciwko we
ryfikacji zawodów o mistrzostwo drużyny re
zerwy — KS. Śląsk Świętochłowice z dnia 
24. 9. br. uwzględniono i przywrócono wynik 
jiaki osiągnięto na boisku, t. j. 1:0 dla KS. 
Chorzów, gdyż wykazał© sńę, że gracz Miko- 
szek Alfred iest zgłoszony dla KS. Chorzów,

Rozpatrywano odwołanie KS. 25 Wełno- 
wi©e przeciwko weryfikacji zawodów o mi
strzostwo I serii r. 1933-34 i postanowiono 
uznać zawody z wynikiem jaki osiągnięto na 
boisku t. i.: a) 3. 9. PKS. Panewnik — KS. 25 
WeSniowłec 0:2 dla KS. 25; b) 24. 9 KS 25 Weł- 
nowiec — 'SMP. Rostuchma 3:0 walk. dla KS. 
25; c) 1. 10 KS. Haller Rochłowice — KS. 25 
Wełnowiec 2 :2 , gdyż stwierdzono, że gracz 
Trzetrzok Henryk jest identyczny z graczem 
Szetszofciieim Henrykiem, który brał udział w 
powyższych zawodach, a wypisano tylko myl
nie jego nazwisko.

Odwłecza się IKS. Tarn, Góry z  dniem 30. 
ub. m. z powodu uregulowania składek.

Za nieuregulowanie składek j innych na
leżności zawieszone zostały następu ące klu
by: KS. Haller Brzeziny Śl., KS. Walka Makio- 
szowy. KS. Brzeziny ŚL, KS. Jedność Micha1!'- 
toowice, KS. Kościuszko Szopienice. KS. 0 6

kle referaty o zamiarach organizacyjnych, 
sportowych i turystycznych klubu na sezon 
1933-34, 6 wybór nowych władz klubowych. 
7) wnioski.

Wnioski członków należy wnosić na piśmie 
do setoretarjatu S. K. N. Katowice, ul. Poczto
wa 16, I p. najpóźniej do wtorku 21 listopada 
bież. roku.

Katowic©, KS. Ruch II Wilk. Hajduki i KS. Dąb 
Katowice.

Przypomina się zarządom wszystkich klu
bów i tow. sportowych, że do dnia 31 grudnia 
bież. roiku winni wnieść podani© o zarejestro
wanie klubu, wzgl. tow. sportowego, w myśl 
art. 12 prawa o stowarzyszeniach, przyczem 
powołujemy się na komunikat zarządu nr. 23 
z dnia 21 października br.

Spon w la  W in  DaDr®tf§K’en
JAK CZĘSTOCHOWA CHCE ZORGANIZO

WAĆ MISTRZOSTWA
Zarząd okręgu w Gzęstochowie, w skład 

którego weszło killlku byłych członków zarzą
du. z jakimś dziwnym uporem chce zrealizo
wać swój plam reorganizacji mistrzostw A. kl. 
Go najdziwniejsze, że wbrew opinii klubów. 
B. zarząd konieczni© chciał narzucić klubom 
Ligę Okręgową, doprowadza'ąc do zbędnego 
rozłamu, obecny zarząd kroczy prawi© że po 
tej samej lwi.

Nie mogąc wprowadzić Liigi, wobec wy
raźnego sprzeciwu walnego zebrania, obecny 
zarząd okręgu, rozważa projekt podziału klu
bów A kL Zagłębia i Częstochowy, w ten spo
sób, że w jednej grupie gnałoby 5 klubów Za- 
głęba i trzy częstochowskie, w drugiej gru
pie dalsze 5 zagłębi©wskich i pozostałe czę
stochowskie kluby.

Taiki podział klubów byłby zabójczym dla 
orgamzacyj, pod wzigiędem finansowym, to 
też projekt tein pozostanie napewno tylko w 
sferze projektów, bo chyba żaden klub na ta
ką reerganizacę nie zgodzi się. Dziwić się tyl
ko należy, ż© podobne nieżyciowe projekty 
lansowane są. niepokojąc opinię sportową.

Z SEKCJI HOKEJOWE,! POLICYJNEGO KS.
Bartoszek, członek sekcji hokejowej Poli

cyjnego KS. w Sosnowcu otrzymał zwolnienie 
ze swego klubu, ze względu na wyjazd d© 
Krakowa na wyiżsize studja. Bartoszek podpi
sał inż zgłoszenie do CraoovjL

W Policyjnym Bartoszka ma zastąpić Żmi
jewski.

A. K. S. NIWKA
AKS. w Niwce. przyjęty został do PZPN, 

z zaliczeniem do klasy C i z wiosną weźmie 
udtoiał w  rozgrywkach o  mistrzostwo C  '  L

Siwi w  FM®p®!$€®
DESZCZ KAR NA SĘDZIÓW PIŁKARSKICH 

W KRAKOWIE
Na ostatniem posiedzeniu K. O, K. S. najło 

4ył szereg kar na swych członków. 1 tak: na
pomnieniem ukarał: Hammerlaka Ad., za nie
stosowanie się do poleceń zarządu. Komfeid« 
Ignacego, za nieprzybycie na zawody w cha
rakterze sędziego liniowego. Naganą: Blocha 
Henryką i mgr. Hermana Józefą, za niestoso
wanie się do poleceń zarządu, Frączkiewicza 
Lucjana i Tiraubmana Ignacego, za niepmowa- 
dzenie zawodów, Seidtnera Jakóba, zagroże
niem wyciągnięcia najdalej idących konsek
wencji, w raizie powtórzenia się nieuzasadnio
nych wygadiywań, w związku z zarzutami 
przeciwko p. Sfcaitteirowi. Dyskwalifikacją: — 
Rumiplera Edmunda, 4 tygodnie za nieuspra
wiedliwione nieprowadzeni© przydzielonych 
zawodów. Rubela Maurycego, 1-miesięczną za 
nieprzybycie jako sędizia 1'injowy. HameHatoa 
Adama, 3 miesiące, za powtórne nteprowadze- 
nśe zawodów i niezawiadrami enie zarządu o 
niemożności prowadzenia, mgr. Leffelholza 
Leopoldaj, 3 miesiące, za powtórne niepnowa- 
'dlzenóe przydzielonych zawodów. Balowskiego 
Stanisława 6 miesięcy, za prowadzenie zawo
dów drużyn nieizwńąźkowych. Skreślono: — 
Neuweita Stanisława, za niestosowanie się I 
nie wykonanie poleceń zarządu. Oiewskiego 
Zbigniewa, raa własną prośbę, Bukowca Sta
nisława za postępowanie sprzeczne z par. 7 
statutu K. O. K. S., Bracika M.. za nies/toso- 
wanie się do przepisów, Płonkę L„ również za 
itiestosiowaniesię do przepisów.

Ze swei strony nadimieniaimy, Iż najwyż
szy już cziais był. aby i panów sędziów cokol
wiek umityigować, albowiem sanacja panują
cych stosunków, nie może być wykonywane 
tylko wśród zawodników. Podkreślić należy 
falklt, iż talki p. J.akób Seidner, został ukarany 
tylko naganą, za przewinienie, za które po
winien był zostać automatyczni© skreślonym. 
Zarząd K. O. Z. S. 'winien był jednak ponow
nie zająć się senawą tego „arbitra".

WAWEL _  AMATORSKI KS.
W niedzielę spotkają się w Nowej Wsi, Wa

wel i kgowa drużyna AKS. Obie drużyny są 
w dobrej formie. Początek o godz, 14-tef. — 
Przedmecz o godz. 12.30.

PofsKa A  ■ Polska 6
19 bm. o godz. 11 przed południem odbę

dzie się na boisku Wisły w Krakowi©, mecz 
piłkarski pomiędzy dwoma .najlepszemi ze
społami połslriemi, mający na celu dani© moż
ności kapitanowi związkowemu, zaobserwo
wanie formy poszczególnych zawodników, w 
związku z eweratualnem desygnowaniem tych
że do reprezentacji Polski przeciw Niemcom.

Udział w poszczególnych zespołach weź
mie szereg najlepszych piłkarzy poiskeh, któ
rzy zademonstruią zapewne wysoki kunszt 
swych umie ętności. To też mecz zapowiada 
się jako niezwykle interesujący.

®

NO W INK I BOKSERSKIE
— Grupa zawodowych bokserów w War

szawie zamierza sprowadzić dio Warszawy 
kilku znanych czechosłowackich pięściarzy 
zawodowych, myśląc jednocześnie o starcie 

killku pięściarzy połśkicih w Czechosłowacji



Str. 8 . S I E D E M  G R O S Z Y "

Ćwiczenia gimnastyczne
dla  mfodz eży szkolnej

W wykonaniu nowego programu szkol
nego, kierownicy szkól powszechnych i dy
rektorzy szkół średnich na terenie całego pań
stwa wprowadzają poranne ćwiczenia fizycz
ne dla uczniów i uczenie. Ćwiczenia odbywać 
się będą codziennie przed rozpoczęciem lek- 
cyj przez 10 minut. Celem całkowitego wyko
nania ćwiczeń, dyrekcje zarządziły, by mło
dzież przybywała do budynków szkolnych naj- 
iwźniej 15 minut przed godzina 8 rano.

2 tygodnie  n rio p n
d la  sSmż&y d o m o w e j
Z  początkiem .p r z y s z łe g o  r o k u  m a  w e jś ć  

w  ż y c i e  ustawa o  p r a c y  s łu ż b y  d o m o w e ] .  
Projekt tej ustawy został J u ż  wykończony i 
rozesłany z w ią z k o m  z a i n t e r e s o w a n y m  d o  z a 
o p in io w a n ia .

Projekt zawiera ważne dla służby domo
wej postanowienia. W pierwszym rzędzie u- 
stalona będzie dokładnie k w e s t j a  o d s z k o d o 
w a n i a  z a  w y m ó w ie n ie  p r a c y .  Dotychczas 
chlebodawczym, woibec braku odpowiednich 
przepisów, u s u w a ł a  n i e j e d n o k r o tn i e  s łu ż ą c ą  
b e z  ż a d n e g o  o d s z k o d o w a n ia  i b e z  w y p o w ie 
d z e n i a .  Ustawa natomiast akcentuje koniecz
n o ś ć  dwutygodniowego wypowiedzenia pracy 
p r z y  miesięcznej umowie. Ponadto ustawa 
wprowadza urlopy dlla służby domowej.

Dotychczas służąca p r a c o w a ł a  o k r ą g ł y  r o k  
b e z  ż a d n e g o  u r lo p u ,  u s t a w a  n a t o m i a s t  m ó w i,  
i e  p o  k a ż d y m  p r z e p r a c o w a n y m  r o k u  n a l e ż y  
s i ę  s łu ż ą c e j  2 - ły g o d n i o w y  u r lo p .

Charakterystyczne jest, że w p r o j e k c i e  u- 
n ta w y  jest również przepis, p r z e w i d u j ą c y  k a 
r y  d la  p r a c o d a w c ó w ,  którzy biją służące. Wi
docznie zdarzają się takie wypadki.

Jak ustrzedz si€|
przed szRoaiiwoscićą ge&zów trmiycycM

I p e r y t  dla swoich własności wszech
stronnego działania — trującego i parzą
cego — zdobył nazwę króla gazów bojo
wych, budząc paniczny lęk i grozę.

Czysty iperyt jest płynem przeźroczy
stym, prawie bezbarwnym, mającym sła
by zapach musztardowy, lekko drażniący. 
Iperyt t. zw. techniczny, ma barwę żółto- 
brunatną, silnie Pachnie czosnkiem lub 
gorczycą. Anglicy nazwali go dlatego 
„Mustard-gaz“, Francuzi dali mu nazwę 
„Iperyt" od miejscowości na froncie za
chodnim Ypres, gdzie był po raz pierw
szy w nocy z 12 na 13 lipca 1917 roku, 
zastosowany przez armję niemiecką. Ipe
ryt wywołuje uszkodzenia i w postaci pa
ry i w postaci płynu. A ponieważ ulega 
powolnemu rozkładowi, przeto jest bar
dziej niebezpieczny od innych gazów. Już 
bardzo małe ilości pary iperytu w po
wietrzu powodują stan zapalny spojówek 
oczu, błony śluzowej nosa, gardła i krtani. 
Objawy uszkodzeń, -wywołanych przez 
iperyt występują nieraz po kilku godzi
nach. Para iperytu przenika przez odzież 
i obuwie, powodując oparzenia skóry, 
która, nieleczona, pokrywa się pęcherza
mi, wrzodzikamj itp.

Te wszystkie właściwości iperytu i je
go groźne działanie na organizm wyol
brzymia jeszcze bardziej legenda, która 
wytwarza nastrój, bynajmniej niesprzyja

jący akcji ratowniczej. A tymczasem w  
walce z iperytem stosujemy zupełnie te 
same zasady, co i w walce z każda epi- 
demją o charakterze masowym. Wiedząc, 
że działanie iperytu trwać może przez 
dłuższy czas, nawet parę miesięcy, że 
szkodzi on nietylko ludziom, ale i pro
duktom żywnościowym i odzieży, zatru
wa wodę, wsiąka w teren, w korę roślin 
itp., uznać musimy maski i schrony za 
niewystarczające do tej akcji i odpowied
nio do tego zastosować ratunek.

Jeżeli chodzi o działanie iperytu na 
skórę, natychmiastowy ratunek nie pozo
stawi na niej żadnego śladu, gdyż iperyt 
wymaga pewnego czasu .aby przeniknąć 
naskórek. (Znane są wypadki, że robotnicy 
przy fabrykacji iperytu, mający twardy 
naskórek rąk, biorą płyn iperytu na krót
ko w rękę bez żadnej dla siebie szkody. 
Lekkie oparzenia iperytem dają się łatwo 
zmywać wodą z mydłem (bardzo dobrze 
działa tu zwłaszcza szare mydło), mydło 
bowiem jest wrogiem iperytu.

Zasada przestrzegania czystości skóry 
jest tu niezmiernie ważna. Człowiek bru
dny łatwiej ulegnie zatruciu. Musimy za
tem, przewidując ewentualności wojenne, 
nietylko zaopatrzyć się w maski gazowe, 
ale i myć się czysto, gdyż brud i tłuszcz 
skórny są potężnym sprzymierzeńcem 
iperytu. C. K.

Gigantyczne-- radiostacja
na  Węgrzech

W  L a k ib e g y  p r a c u j ą  g o r l i w i e  n a d  b u d o w ą  
m a s z t u  a n t e n o w e g o ,  k t ó r e g o  w y s o k o ś ć  b ę d z i e  
s i ę g a ł a  314 m „  c z y l i  p r z e w y ż s z y  w y s o k o ś ć  
w i e ż y  E if f la  w  P a r y ż u ,  W i e ż a  t a  w a ż y ć  b ę 
d z i e  480.000 k g .,  a f u n d a m e n ty  b e to n o w e  
p o c h ło n ę ły  130.000 k g .  c e m e n tu .  N a jw ię k s z a  
s z e r o k o ś ć  w i e ż y  w y n o s i  1454 m tr -  B u d o w a  
m a s z t u  i  s t a c j i  m a  b y ć  u k o ń c z o n a  w  k ° ń c u  
l i s t o p a d a .

P s z c z o ły  u m ie ją  liczyć

Duca, przywódca rumuńskich liberałów 
otrzymał od króla Karola misja utworze

nia nowego rządu w RumunjU

Inżynier Franoon przeprowadził szereg 
ciekawych doświadczeń nad pszczołami, 
chcąc zbadać rozciągłość instynktu tych 
owadów. Już z doświadczeń słynnego 
entomologa Fabre’a było wiadomo iż 
pszczoła, posadzona na kawałku cukru, 
nie będzie go wysysać, lecz poleci z po
wrotem do ula. skąd wróci z całą grupą 
pomocnic. Mądry ten owad zdaje sobie 
sprawę z tego, że sam nie podoła takiej 
pracy.

Inżynier Francon powtórzył doświad
czenie Fabre’a, ale w innych warunkach. 
Do położonego na talerzyku kawałka cu
kru przyfrunęła pszczoła i wkrótce spro
wadziła ze sobą trzy jeszcze robotnice, 
które wraz z nią zaczęły wysysać cukier. 
Cztery — nie więcej, tyle tylko mogło się 
zmieścić bowiem na kawałku cukru.

Następnie inż. Francon nalał na tale
rzyk trochę wody, cukier roztopił się 
częściowo, utworzyła się na talerzyku 
sipora powierzchnia słodkiego syropu. 
Jedna z pszczółek odfrunęła zaraz do ula 
i sprowadziła stamtąd nowe towarzyszki, 
ale też tylko w takiej ilości, aby mogły 
się one wszystkie razem zmieścić na po
wierzchni rozlanego syropu. Każda pszczo. 
ła nadliczbowa nie miałaby już swobo
dnego miejsca i byłaby bezużyteczna.

Gdy cały syrop z talerzyka został 
przez pszczoły wysysany, został się tyl
ko kawałek cukru. Natychmiast więk
sza część pszczół odleciała z powrotem 
do ula, a  zostało się ich tylko tyle, ile

mogło się zmieścić na powierzchni ka
wałka cukru.

Inżynier Francon twierdzi, iż z jego 
doświadczeń wynika, że pszczoły potra
fią się orientować w romiarze pracy i 
obliczać swe siły odpowiednio do czeka
jącego je zadania. Jest to więcej niż in
stynkt, który działa automatycznie, a za
tem coś w rodzaju zdolności rozumo
wych. M. K.

Jtmwe tmec&ie
zmaczi&i p o cz to w e

Z  o k a z j i  l f l - e ł  r o c z n ic y  I s tn ie n ia  r e p u b l i 
k i  t u r e c k ie j .  G e n e r a ln a  D y r e k c j a  P o c z t  j T e l e 
g r a f ó w  w  A n k a r z e  w y d a ł a  s e r i ę  z n a c z k ó w  
p a m ią tk o w y c h .

Z n a c z k i  t e  b y ł y  w  u ż y c i u  j e d y n ie  w  c z a s i e  
u r o c z y s t o ś c i  j u b i l e u s z o w y c h  p o c z e m  z o s t a ł y  
w y c o f a n e  z  o b ie g u .

f r
Niniej'szem podajemy do wiado
mości że „SIEDEM GROSZY" i 
„OKO ŚWIATA" w W i e 1 u n i u 
m o ż n a  z a w s z e  n a b y ć  u

p. i®  mmm
WIELUŃ, ul Augustjańska nr. 7

—   J j

H enry M orgenthau lun. 42-letni w yda^c 
zosta ł p rze z  p rezyd en ta  Roose"elta  ? ,  
m ianow any zastępca  sekretarza  
stra ) skarbu U. S. A. W iliam a H. W ooain «•

Zdradzony maź
zasfrzeltł kocluinKa lonfNr.

sieW realności przy ul. Kraszewskiego 
20, na Zniesieniu we Lwowie, rozegrała 
w niedzielę ponura tragedia. Zamieszkały ta 
bezrobotny zegarmistrz Stanisław Żółkiew1 
strzelił na podwórze z rewolweru do ^0 a a 
ka swej żony Tomasza Kuryly werkmistr 
z fabryki flaszek Kuryła poniósł śmierć 
miej sou. <a|

Żółkiewicz po dokonanem zabójstwie 
się na komiisarjat policji i oddał się w fL  
władz. Przesłuchany zeznał, że Kuryło 
dłuższego czasu utrzymywał stosunki z i 
żoną i po<m'**»o ostrzeżenia, prowokował S° 
dalszym ciągu.

Żółkiewicza osadiswss fcfśjszoie 
czym.

śled*

E uropa j e  co raz  ntnleJ
Statystyka sporządzona przez minlsterstj^ 

zdrowia w Pradze czeskiej dowodzi, iż w - 
ropie ludzie jedzą coraz mniej. A więc ‘
1931 przypadało na jednego mieszkańca Eu f< 
Py 163,2 kg. mąki pszennej 1 żytniej, a 9  J
1932 — 119,2 kg; w r. 1931 cukru spożyto ^  
kg na jedna osobę, w  r  1932 — 22,8 kg; n  
w r .  1931 — 3,43 kg. w  r. 1932 — 3,34 kg; 
chu w 1931 r. — 1,52 kg. w r .  1932 -  L?8 
mięsa w  r .  1931 —  94,1 kg; w  r .  1932 —  8 ..  
kg. Spadek konsumcjl tych artykułów PrZy L  
sywany jest szerzącemu się bezrobociu w £ 
r o p ie .

€g>łoszemia

S P R Ó B U J E S Z  nie p o ż a łu je s z .  C e r ę
piękną Krem 1 Mydło . Halina" N. 1 „
usuwa piegi, wągry żółte I czerwone 
cena 2-50 zł.; zaś krem „Halina" N. 2 0“®^ 
katnia na zawsze, zapobiega zmarszcz* 
oraz usuwa takowe, cena 2-80 zł. W y to ' 

Mag. W. Patdzierskiego. Fabr. Kom
Skład..Pbarmachemja" Bydgoszcz, Fabr- 

G. Śląsku S Borys. Katowice. Piłsudskiego

ASTROLOG określa 
ozenie. Katowice, ul.

charakter i prze®1*® 
Mairjaeka 36 Pa'G 

4659d

POSZUKUJĘ
•lulb Szopienice, 
pod „J. A.“

1 pokoju w okolicy 
Zgłoszenia do „7 Gro®/803

MALARZ meblowy pracujący r9c?nieU- 
masizynowo. oraz szipachtliairz poszukuje 1 
jęcia. Oferty do „Polomji" pod „Szpachtl®® 4

Przygody bezrobotnego Froncka

F r o n c e k  c h o d z ą c  t a k  b e z  c e h i  
u j r z a ł ,  j a k  d w a  c h ło p c y  m a li  
m a w y s o k i m  ja k im ś  d r ą ż k u  
p o ć w ic z y ć  s ię  p r ó b o w a l i .

U d z ie l i ł  t a  p r z e t o  le k c j i ,  
d o t y c z ą c e j  ć w ic z e ń  s p r a w y ,  
a  c h c ą c  le p ie j  ic h  o b ja ś n i ć ,  
z a k a s u j e  w n e t  r ę k a w y .

W r e s z c i e  F r o n c e k  s k o c z y ł  w  g ó r ę ,  
s z y b k o ,  z r ę c z n i e ,  n a k s z t a ł t  ż b ik a ,  
p o  c z e m  n a  s t a l o w y m  d r ą ż k u  
n a j r o z m a i t s z e  k o z ły  f ik a .

mm

P o t e m  F r o n c e k  n a  s w y c h  r ę k a c h  
s t a j e  n ie b e z p ie c z n e  d ę b y ,  
t o  t e ż  m a lc y  z e  z d z iw ie n ia  
a ż  p o o tw ie r a l i  g ę b y .

_______  (Ciąg

I
M iesięczna prenumerata „7 G R O S Z Y "  w ynosi zł. 2,31

W  kraju z  przesyłką p o c z t o w ą ..............................  „ „ 2,31

Przy zam ówieniu w  urzędzie pocztow ym  „ „ 2,41

KATOWICE
Nr. 301.746

C E N N I K

O l S i K O S Z E N

i pole 35 x 67 mm. zł. 15 -  
Ogł. drobne 10 gr. za słowo I

Drukiem i nakładem Zakładów Graficznych i W ydawniczych „Polonia44 S. A . w K atowicach. — Redaktor odpowiedzialny S t a n i s ł a w  N o g a l 4


